
Nr. 70. *
W to re k  1 2  M a rc a  1 8 7 8 . Rok 68

GAZETA LWOWSKA
Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., miesię­

cznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł., półroc-znie 6 zł., kwartalnie 8 zł., miesięcznie 1 zł.
P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j "  otrzymu­

ją cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca, lub oo 1 lipea do końca grudnia, ówierćroezni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 et., drudzy 
30  ct, _  Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

s . JJ/ehodzi codziennie o godzinie 4. po południu 
"Piątkiem świąt i niedziel. 

pop, , Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
u liń l'\ir r entow- — Biuro Kedakcyi i Adaiiuiotrs wi 
hel-i ałowa Nr. 29. — Listy należy frankować. - 
^^jJ&uaaeye otwarta wolne od opłaty.

cześć iie u r z e b o w aL (,

Lwów , dn ia  12 marca.

Hr. A n d r a s s y  nie lubi używać I 
Srodka parlamentarnego, którym w in ­
nych krajach popularni ministrowie 
formalnie wymuszają na parlamencie 
takie uchwały, jakich sob e życzą, 
środkiem tym jest postawienie kwe- 
styi gabinetowej, zagrożenie dymisyą 
n.a Wypr.dek, gdyby pewne przedłożę- 
foe nie uzyskało większości. Ks. Bi­
smarck prześcignął wszystkich współ­
czesnych ministrów w wyzyskiwaniu 
fogo środka, a potulny parlament nie­
miecki swoją uległością zathęca go 
hawet do stawiania kwestyi gabineto­
wej przy lada jakiej sposobności. Hr. 
And rassy nawet tym razem nie posta­
wił kwestyi gabinetowej żądając kre­
dytu 60-milionowego, chociaż zdawa­
ł b y  się, że w tej chwili kwestya ga­
binetowa przez niego postawiona za­
sługiwałaby na zupełne usprawiedli­
wienie. Kredyt 60-milionowy zażąda- 
ny bez groźby dymisyi zyskał na 
km  wiele, bo nie posiada cechy de­
monstracyjnej , a stał się tylko aktem 
przezorności wobec niepewnego toku 
wypadków na Wschodzie. To um iar­
kowanie hr. Andrassego podnosi tyl- 
k? zaufanie po jednej i drugiej stro­
me Litawy, a przedłożeniu o kredycie 
zjedna pewnie niejeden głos dotąd je ­
szcze wątpliwy.

Ozem prędzej zbierze się k o n- 
§ r e s , tern lepiej dla pokoju, Powie­
dzieliśmy to za raz , gdy powstała 
myśl zwołania kongresu i powtarzamy 
fo dzisiaj , bo każdy dzień może przy­
nieść wiadomość, wobec której plan

kongresu należałby już tylko do remi- 
niscencyi historycznych. W ostatnich 
dniach n. p. nadeszła z Londynu wia­
domość, po której oczekiwać można, 
było najgorszej ewentualności dla kon­
gresu. Ze oczekiwanie to nie ziściło 
się na szczęście, zawdzjęczyć należy 
obawie, z jaką tak Anglia jak i Ros- 
sya unikają podstawy do zarzutu, że 
udaremnienie kongresu jest tylko ich 
dziełem. Owa wiadomość z Londynu, 
nie przestaje jednak dotąd niepokoić, 
bo kategorycznie zapowiada wstąpienie 
do gabinetu wojowniczego Lyonsa, a 
o przejściu akcyi dyplomatycznej w 
akcyę wojenną mówi tak, jak gdyby 
to było już nietylko możliwem, lecz 

j nawet prawdopodobniejszem niż zaże- 
! gnanie wojny. Anglię drażni najwię­
cej tajemniczość warunków pokojo­
wych i trzeba przyznać, że pod tym 
względem drażliwość nawet najwię­
ksza Zasługuje na usprawiedliwienie. 
Rossya zawarła pokój formalnie pod 
sekretem i to w sprawie, o której sa­
ma mówiła, że nie jest ani wyłącznie 
rossyjską, ani angielską, lecz europej­
ską w całem tego słowa znaczeniu. 
Pod sekretem nie zawierano dotąd 
pokoju nawet wtedy, gdy chodziło o 
uregulowanie stosunków wyłącznie 
między dwoma państwami. Tym spo­
sobem Rossya pozbawia sprawę poko­
ju tej pomocy, jaką jej oddać mogła 
dyplomacya właśnie w tej chwili. 
W sprawie wschodniej dotąd dyplo­
macya europejska stanowczo nie miała 
powodzenia. Podczas konferencyi stam­
bulskiej trudno było myśleć o sku­
tku not wysłanych w chwili, gdy pod 
Kiszeniewem gromadziła się już armia 
przeznaczona do zgniecenia Turcyi. 
Dziś zadanie dy^plomacyi daleko wdzię­
czniejsze, gdyby miała przed so b ą1

autentyczny tekst traktatu pokojowe­
go. Niejedna trudność, która przed­
stawi się na wstępie obrad kongreso­
wych, mogłaby być usunięta już teraz, 
niejedna drażliwa strona traktatu po­
kojowego mogłaby prawie przed ze­
braniem się kongresu złagodnieć pod 
wpływem _ korespondencji dyplomaty­
cznej. Jakie wyrachowanie ma Rossya 
w tern ukrywaniu autentycznego tekstu 
warunków pokoju,^ niepodobna odga­
dnąć, ale jeżeli ceiem jest zaskoczenie 
uczestników kongresu, to już teraz 
można powiedzieć, że został chybiony. 
Ani Anglii ani innych mocarstw inte­
resowanych stosunkami wschodniemi, 
nie zaskoczy Rossya już dziś, a tem 
mniej za kilka tygodni. Przygotowano 
się już bowiem na najgorsze wraże­
nie postulatów rossyjskich.

G a b i n e t  w ł o s k i  niedługo prze­
trw ał Orispiego, który nagle z wiel­
kiego męża stanu stał się osobistością 
moralnie i politycznie pogrzebaną. Je ­
żeli wśród normalnych stosunkówŁustę­
puje gabinet parlamentarny, z góry 
można odgadnąć jeżeli nie nazwiska 
przyszłych ministrów, to przynajmniej 
frakcje, które rozbiorą teki pomiędzy 
siebie. W Rzymie stosunki parlamen­
tarne przestały być normalnemi od 
daw na, więc równocześnie z wiado­
mością o dymisyi gabinetu nie poja-1 
wiła się kombinacya z pewnemi pod 
stawami. Młody król po raz pierwszy 
ma załatwić przesilenie gabinetowe i 
zaraz na wstępie spotyka się z trudno­
ściami takiem i, jakich nie miał przed 
sobą ś. p. Wiktor Emanuel przy utwo­
rzeniu obecnego gabinetu. Niema dziś 
w parlamencie włoskim ani większości 
popierającej obecny gabinet, ani fra- 
kcyi zdolnych do wytworzenia nowej 
większości i nowego gabinetu, ani na-
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wet nowych mężów stanu zdolnych 
do kierowania nawą państwową. Po­
nieważ król Humbert nie dał powodu 
do posądzenia go o skłonności do ex- 
perymentów, więc przypuszczać nale­
żało, że nie powoła do steru skraj­
nych żywiołów lecz zatrzyma obecne 
ministerstwo albo wróci do jego po­
przedników. Ale gabinet obecny nie 
długo cieszyłby się z restytucyi, bo 
stopniowo stracił łaskę nawet u swo­
ich najgorętszych protektorów parla­
mentarnych a prawica wyszła z osta­
tnich wyborów w takim stanie, że nie 
może marzyć o powrocie do steru. 
Pozostawałoby tylko rozpisanie no­
wych wyborów, co nie byłoby ani 
trudnem ani niepomyślnem dla Włoch. 
Za parlamentem dzisiejszym nikt nie 
byłby żałował a nowe wybory mo­
głyby wydać większość całkiem od­
mienną. Włoscy wyborcy są daleko 
kapryśniejsi niż wyborcy innych kra­
jów. Jak przy ostatnich wyborach znie­
chęcili się do prawicy pozwalając paść 
nawet takim znakomitościom parlamen­
tarnym jak Yisconti-Yenosta i Bonghi, 
tak dziś pewnie są już zniechęceni do 
lewicy i pozwoliliby paść jej dotychcze- 
snym koryfeuszom. Nazwaliśmy tę 
zmienność kaprysem, chociaż ona wła­
ściwie zasługuje na nazwę niedo rza- 

j łości politycznej. Ostatnie depesze do­
niosły, że Cairoli otrzymał i przyjął 
misyę utworzenia nowego gabinetu. 
Ziściła się zatem ewentualność najmniej 
przewidywana, bo za Oairolim nie stoi 
nawet znaczniejsza frakcja. Powołanie 
Cairolego jest dowodem, że we Wło­
szech na piękne już zapanował chaos 
parlamentarny.

ST R A SZ N Y  JÓZEF
O p o w i a d a n i e  z  x v i i i  w i e k u .

III.
Dubrawskiego lud nie przeklinał , bo 

'v jego wyobrażeniach reprezentował on sąd; 
hrauiekiego nie przeklina, bo łowczy koron­
ny nie ledwie na dymiących krwią polach 
^arał bajdamaetwo, bo wreszcie winowajców 
°dchwały mu w ręce wojska rossyjskie, z o- 
rzeezenietn, że mu oddają winnych rzezi, 
^ ięc  zbrodniarzy.... Stempkowski przeciwnie, 
jfe trzy miesiące po wybuchu wykonywał 
Jeszcze doraźnie karę śmierci. Był już czas 
°ehłonąć, był czas zbadać pobudki strasznej 
katastrofy... A łatwiejby mu to przyszło niż 
k°mu innemu , miał przecież w swoim orsza­
ku Szelesta, chłopa skozaczonego, przywiąza­
nego i do króla i do Rzeczypospolitej....

Wszakże Szelest głośno opowiadał swo- 
prostą historyę, i słuchał jej kto chciał 

buchać. Od niego to w tejże Kodni dowie­
dział się o przebiegu całej zawieruchy Igna- 
CJ Ihnatowicz, wojski ezerwonogrodzki, w lat. 
dwanaście potem sekretarz komissyi grani- 
^Uej „między Ukrainą polską i Noworossyą“. 
Dowiedział się i przekazał ją potomności, Sze­
lest był setnikiem bohusławskim. Na cztery 
miesiące przed rzezią zaproponowali mu ra ­
busie zaporozey, przechowujący się w lesie 
buotreneńskim, aby wziął udział w wypra­
n e  na łachów i żydów, wyprawa ta bowiem 
1116 będzie zwykłą hajdamacką wycieczką, ale 
Rzezią otuloną protektoratem „lmperatorowej 
J «ici“ , zakończy się zaś „wieczną szczęśliwo­
ścią dla chłopstwa ukraińskiego“. I dla Sze­
besta swoboda miała urok niewypowiedziany... 
Długo więc m yślał, jak postąpić, a chłop 
snać był „rozgarniony“. Jeżeli to prawda —

powiedział sobie — że caryca chce dać chło­
pom polskim wolę , to musi wiedzieć o tem 
i kijowski namiestnik. Do Kijowa nie daleko, 
przy zręczności „i moszczom świętym “ (reli­
kwiom) pokłonić się można.

Jedzie więc Szelest do generała Wojej- 
kowa i pyta go bez ogródki, jak rzeczy stoją, 
postarzając posłuchy w stepie ukraińskim sze­
rzone. Generał gubernator pochwalił kozaka
i powiedział mu wprawdzie, „że Najjaśniej­
sza monarchini rossyjską daleką jest od my­
śli dawania protekcyi złoczyńcom11 —  ale sam 
fakt udawania się po informaeyę jest bardzo 
charakterystyczny. Powrócił więc Szelest do 
domu , podczas rozruchów stawił się ostro 
hajdamakom, a po przybyciu Stempkowskie- 
go do Kodni pospieszył ze swoją drużyną 
na usługi i gorąco dopomagał w imaniu rze­
zimieszków...,

Oboźny musiał znać tę historyę, gdyby 
się zechciał zastanowić nad nią , przyszedłby 
do wniosku , że gmin nie działał z własnej 
krwawej namiętności, że stanowił tyko nie­
szczęsne narzędzie w ręku poduszczycieli, k tó ­
rzy jednak prawie wszyscy wymknęli się z 
granic Rzeczypospolitej.

Ciemne duchowieństwo za Dnieprem, 
antagonizm religijny, polityka prozelityczna 
synodu na własną prowadzona rękę, wreszcie 
zbytnia swoboda w włościach wzdłuż polskiej 
rzuconych granicy —  to przyczyny główne 
rzezi. Ucisk panów nie mógł być powodem i 
zarzewiem buntu, bo właśnie ucisku w obrę­
bie kraju tego —  n i e  b y ł o .  Tylko zaślepieni 
nienawiścią historyografowie małorossyjscy, 
nie obeznani wcale z miejseowemi stosunka­
mi , pełni złej wiary i złej w o li , potwarezo 
malując dolę chłopa polsko-ukrainnego, roz­
siewać mogą podobne kłamstwa i fałsze....

Ale wróćmy do Stempkowskiego. Bez 
umiarkowania użył on strasznego terroryzmu 
szubienicy, i dopiero wtedy powstrzymał gro­
zę., kiedy w Warszawie zaczęto krzyczeć na 

! jego zbytnią surowość... Sam król się nawet 
1 na oboźnego rozgniewał.

Niezadowolenie to Stanisława Augusta 
zaraz się objawiło. Branieki w późnej już je ­
sieni pragnąc się wydostać z Podola, prosił 
króla, aby mu pozwolił oddać Stempkowskie- 
mu komendę. Poniatowski w pierwszej chwili 
zaprotestował w niezwykle stanowezy sposób, 
dowodząc, że go pułkownicy słuckac nie będą, 
a już ani myśleć, żeby komendanci warowni, 
Korytowski we Lwowie i Wift w Kamieńcu, 
poddać się mieli jego rozkazom. A końcu 
dodaje k r ó l : „Stempkowski i w polskim au­
toramencie powagi dosyć nie ma , ii® że pa­
miętają jeszcze różne rzeczy bardzo niedawne; 
przytem ja sam nie mogę ufać, żeby Stemp­
kowski z wielkich grzeczności i ludzkości swo­
ich , podchmieliwszy sobie, n i e  pobłądził mo­
cno w czem , bo on burzliwe ma wino."

Otóż owe „różne rzeczy bardzo nieda­
wne", w dwojaki sposób tłómaezyć sobie mo­
żna, albo głośnemi swojego czasu „odwiedzina­
mi wojskowemi“, albo zbyt surowem postępo­
waniem z chłopstwem ukrainuem. Branieki je ­
dnak nie zrażał się, a znając dobrze Stanisława 
Augusta , nastawał dalej. „Oboźny — pisał do 
króla —  nie jest to człowiek tak uformowany, 
żeby mógł sam en chef komenderować, ale 
subaltern ile do egzekucyi bardzo dobry. Kie­
dy by mi przyszedł bić się lub manewrować, 
to mu zostawiwszy na piśmie dyspozycyę, 
wykona wszystko.“ Musiał jeszcze Branieki 
i inne przekonywające złożyć dowody, bo 
Stanisław August uległ nareszcie i zgodził 
się na wyjazd Branickiego, zastrzegł tylko, 
aby gwardye i inne regimenta wyprawił na 
k a n t o n y  do ekonomii brzeskiej i kozienickiej, 
rzecz zaś zamknął następującą koukluzyą: 
„Jeżeli jaka raeya nieodbita zmusza cię ko­
niecznie jeszcze zostawić Stempkowskiego przy 
tej garstce wojska, to jak sam tu prędko sta­
niesz, tak zaraz ztąd poszlesz mu ordynans 
do rozpuszczenia.“

Miało to miejsce w grudniu 1768 loku. 
Straszny Józef nie bacząc na krzyki możno- 
władców wyrzucających mu okrucieństwo, nie 

1 bacząc na niechęć k ró la , zostawał na kre­

sach , jako ich jedyny obrońca. Dla powagi 
dano mu rangę g eu era ła , pierś jego zdobił 
order ś. Stanisława, przybrał tytuł regiineu- 
tarza, choć de facto został nim dopiero w pół 
roku później; miał przed sobą oddziały kon­
federatów, powoli ale wytrwale ze stepu urzyj- 
skiego wciskających się na Poddniestrze, i nie­
me, ale namiętnością dzikie i wściekłe chłop­
stwo ukrainne....

Z konfederatami próbować się nie 
chciał —  nie łatwa sprawa 1 Ustąpił więc miej­
sca alianckim dowódzcom —  niech się z nimi 
borykają —  a sam pociągnął w Kijowskie, 
przemyśliwąjąc nad te m , jakim sposobem 
przekonać króla, że garstki wojska, którą 
dowodzi, użył ku obronie kraju, a więc bez­
pośrednio i interesów Najjaśniejszego Pana 
w tej stronie....

Wypadek szczęśliwy nastręczył mu się 
zaraz w następnym roku.

Pomimo „dobrych" chęci, straszny Jó ­
zef nie był w stanie wytępić mieczem lub 
szubienicą wszystkich niedawno minionej rzezi 
uczestników, została ich garstka między lu­
dem osiadłym a uspokojonym. Trwoga wiel­
ka i lęk ogarnęły winowajców na wieść, że 
Józef straszny stauął na czele partyi ukraiń­
skie,.

— Wyszuka nas, znajdzie —  m ów ili.—  
Tylu już innych zgubił, i do nas się dobie­
rze. Lepiej próbować szczęścia, związać się 
w hajdamackie obozy, porobić zasieki....

Stanęło na t e m , a kilku Zaporożców 
dodało im jeszcze otuchy.

Był jednak i inny powód wiązania się 
w bandy, bo nie mamy' prawa całej winy 
zwalać na regimentarza. Oto, jak wiemy, Ros­
sya rozpoczęła wojnę z Turcyą , zastępy mo­
skiewskie kroczyły nad Dniestr przez kreso­
we prowineye. Podjęły się one niszczenia 
konfederatów, więc niby i Rzeczypospolitej 
wyświadczały wskutek tego pewną łaskę. J e ­
den z dowódzców rossyjskich, książę Prozo- 
rowski , uformował kilka oddziałów lekkiej 
jazdy, złożonej z chłopów w polskiej osia-
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(J5) Odłączenie się konstytucyouistów 
od większości konserwatywnej w senacie jest 
już faktem spełnionym. Czy ta grupa przej­
dzie stanowczo na lewą stronę, tego jeszcze 
nie można przewidzieć na pewne, chociaż 
dzienniki prawego krańca nazywają ich bez 
ceremonii odstępcami, renegatami, ale prasa 
orleanistowska stanowczo wypiera się przy 
mierzą z lewicą. Konstytucyoniści, mówi głó­
wny organ tego stronnictwa M oniteur un i  
rersel. są obecnie stronnictwem zupełnie nie- 
zawisłem, są to politycy nie mający innej 
chorągwi tylko rozum i patryotyzm, ani mi- 
nisteryalni, ani nieprzyjaźni gabinetowi, i ja ­
ko tacy ganić tylko będą to, co jest istotnie 
goduem nagany i odrzucać to tylko, coby 
odrzucali , gdyby stali u steru władzy.

W każdym razie grupa konstytucyoni- 
stów zamierza decydować ostatecznie przy 
każdem głosowaniu w senacie przenosząc się 
raz na prawą stronę drugi raz na lewą. Ta 
okoliczność dowodnie wykazuje, że teorya 
większości jest w samej zasadzie niepewną 
siebie, bo w obecnej okoliczności, kilkanaście 
głosów będzie w każdym przypadku najzu­
pełniej panować nad sytuacyą.

Dzienniki rozmaitych odcieni łamią gło­
wy nad rozwiązaniem zagadki tego manewru. 
Jedne upatrują w nim interes polityczny 
bliskiej chwili, inne naznaczają daleko odle­
glejszy termin tej sprawie. W edług tych o- 
statnich, konstytucyoniści przygotowują nie­
jako urzędownie kandydaturę księcia Aumale 
na prezydenta republik i; według pierwszych 
idzie tu tylko o kwestyę wyborczą, wiadon o 
bowiem, że w styczniu 1879 trzecia część 
senatorów ustępuje i będzie zastąpioną przez 
nowych członków. To przypuszczenie nie 
zdaje się uzasadnionem, bo wśród dwudzie­
stu dwóch senatorów, którzy odłączyli się od 
dotychczasowej większości, siedmiu tylko na­
leży do seryi B  wychodzącej w przyszłym 
roku, między pozostałymi trzech jest doży­
wotnich a dwunastu mają jeszcze trzy, lub 
nawet sześć lat do zasiadania w senacie. 
Zważywszy, że między jedynastu senatorami 
konstytucyjnymi, którzy jak dotąd pozostają 
wiernymi zasadom konserwatywnym, sześciu 
należy do seryi ustępującej, przypuszczać na­
leży, że sam interes wyborczy nie mógł zde-

dłych Ukrainie, których z korzyścią używał 
zamiast wojsk regularnych , dla rekognosko- 
wania linii Dniestrowej i rujnowania osad 
wiejskich wzdłuż tej rzeki. Tak mówi pan 
Petrow, dodając, że dla powiększenia zaimpro­
wizowanych hufców tenże książę ogłosił ma­
nifest chłopski, niby jemu podany a w ma­
nifeście tym włościanie zebrani w Białocer- 
kwi zanoszą do carowej pokorną suplikę o 
protektorat l boją się bowiem wkroczenia Ta­
tarów, którzy już Bałtę wycięli. ..

Ozy było rzeczą polityczną —  bo każe­
my już umilknąć innym względom —  czy było 
rzeczą polityczną i godziwą występować z po­
dobną odezwą —  łatwo bezstronny czytelnik 
osądz i, jak też łatwo o tera przekonał się
i naczelny dowódzca sił rossyjskich książę 
Golicyn.

Na odgłos tego manifestu jak z pod
ziemi powstały hajdamackie zasieki, w kla­
sycznej kotlinie Dnieprowej, w okolicy Mo-
troneńskicgo monasteru....

Zaporożec Żurba na czele 700 ludzi 
rozłożył się w lesie pod Olszowem, okopał 
się mocno, bo po za wałem ziemnym ufor­
mował drugą linię obronną z pościnanych 
dębów wiekowych.

Panczenko zamknął się w zameczku Le- 
tn iow ieckim , obok Lisianki położonym, a 
miał pod sobą 200 lu d z i , dostateczną ilość 
prochu , amuuicyi i żywności.

Tymezenko rozłożył się pod Zwinogrod- 
ką w puszczy, także z 200 hajdamakami...

Przeszło więc 1000 rabusiów stało go­
towych pod b ro n ią , rabusiów niepardonują- 
cych , u 1 iesionych dwoma potężnemi uczu­
ciami , trwogi i zemsty , łotrów zdetermino­
wanych, pewnych, że nie masz dla nich prze­
baczenia , jak długo straszny Józef dowodzi 
komendą polską....

Nie ruszyli się z miejsca a nawet z ros- 
syjskiem wojskiem zerwali wszelkie stosunki... 
Lud po wsiach milczał złowrogo, ale śledził 
postępy hajdamaków, czekał, nasłuchiwał i 
wyglądał tylko krwawego hasła...

De. A n to n i  J .

cydować oddzielenia się owych dwudziestu 
dwóch.

Dzienniki wyraźnie republikańskie na­
turalnie cieszą się tem rozczłonkowaniem więk­
szości konserwatywnej i nie szczędzą po­
chwał i pochlebstw członkom nowej grupy, 
witając ich jako opozycyę rozumną i patryo- 
tyczną, zrzekającą się wszelkiego nieprzyja­
znego republice konspiratorstwa. Zapewnia­
ją nawet, że to niezawisłe stanowisko, przy­
brane przez konstytucyonistów, wywrze bar­
dzo korzystny wpływ na bieg spraw publi­
cznych, czyniąc lewicę senatu mniej niż dotąd 
wymagającą. Republikanie w senacie dotychczas 
prawie pewni przegranej przy każdem gło­
sowaniu, nawet w razie niejakich ustępstw 
jakieby chcieli uczynić, woleli raczej obsta­
wać absolutnie przy swoich zasadacli ; dziś 
mogąc liczyć na poparcie dwudziestu dwóch 
niezawisłych, będą mogli okazać się bardziej 
pojednawczymi.

Na wrzorajszem posiedzeniu Izby depu­
towanych dwie prawdziwie liberalne propo- 
zycye w przedmiocie wolności prasy i przy­
wrócenia wyboru merów we wszystkich bez 
wyjątku gminach przez rady  municypalne, zo­
stały wprost odrzucone, dla tego tylko, że 
pierwsza przedstawioną została przez p. Cu- 
neo Ornana, a druga przez p. Roberta Mit- 
chel, obu bonapartyAów. Republikanie nie 
chcą zostawić swoim przeciwnikom iuieyaty- 
wy w tych przedmiotach.

Wczorajsze posiedzenie rady miejskiej 
paryskiej było bardzo ciekawe. P. Hovelacque 
zażądał subwencyi 10.000 fr. z kasy miejskiej 
na obchód stuletniej rocznicy urodzin Yoltai- 
re ’a, inny członek wystąpił z wnioskiem, 
żeby suma ta została na równe części po­
dzieloną z przeznaczeniem połowy na uroczy­
stość urodzin Jana .Jakóba Rousseau, przypa­
dającą w kilka tygodni po wolterowskiej ro­
cznicy. Wniosek ten został odrzucony a cała 
suma 10.000 zawotowaną została na uroczy­
stość autora H enriady. Członek rady Lautb 
domagał się, aby z szpitala na Menilmcntaut 
wydalono siostry miłosierdzia i inne zakonni­
ce. Na nieszczęście dla wnioskodawcy dokto­
rowie Del pech i Cattian-- zasiadający ' w ra ­
dzie stanowczo oświadczyli, że obsługa sióstr 
miłosierdzia okazała się nieskończenie korzy­
stniejszą od wszelkiej innej —  a prefekt u- 
czyuił panu Lauth uwagę, że opinia publi­
czna nie zgadza się wcale z jego sposobami 
zapatrywania się na tę kwestyę, pouieważ nie­
dawno właśnie pensjonarki szpitala Salpe- 
triere podały prośbę, aby posługa cywilna 
w tym domu przytułku została zastąpioną 
przez siostry miłosierdzia.

Projekty wniesione do delegacyj,

i.
O przedłużeniu proicizoryum budżetowego 

do końca czerwca.
Prowizoryum budżetowe co do wydat­

ków' wspólnych, wszakże tylko co do wydat­
ków działu zwyczajnego, już istnieje na ezas 
pierwszego kwartału r. 1878. Ponieważ atoli 
delegacye w tymże czasie nie zdołają jeszcze 
uchwalić stanowczo budżetu na rok 1878, 
przeto rząd wspólny wnosi o przedłużenie 
prowizoryum budżetowego aż do końca czerw­
ca r. b., a to z rozszerzaniem na pewne 
nadzwyczajne wydatki na armię i marynar­
kę, których bez ujmy dla orężnego pogoto­
wia armii dłużej już powstrzymywać nie 
można. Ministerstwo wspólne wnosi przeto: 

Wysoka delegacya zechce uchwalić co 
następuje:

1. Upoważnia się ministerstwo wspólne 
do czynienia wydatków działu zwyczajDPgo, 
przypadających na czas od dnia 1 kwietnia 
do dnia 30 czerwca r. 1878, a to w wyso­
kości wydatków zwyczajnych przypadających 
na tenże czas r. 1877.

Wydatki te będą pomieszczone w ra­
mach liczb budżetu, który się uchwali na 
rok 1878.

Uchwała niniejsza nie uprzedza o przy­
zwoleniu budżetu na r. 1878 aui w całości 
ani w poszczególnych tytułach i pozyeyach.

2. Co do subwencjonowania „Lloyda 
austro-węgierskiego“ postanowienie powyższe 
będzie miało znaczenie wogóle wtedy tylko, 
gdy oba ciała ustawodawcze zatwierdzą 
istniejącą z nim umowę.

3. Wspólnemu ministerstwu wojny 
przyzwala się, bez ujmy dla konstytucyjnego 
traktowania tych wydatków nadzwyczajnych, 
kwotę 3.000.000 zł. na rachunek nadzwy­
czajnych na rok 1878 wydatków na armię, 
tudzież kwotę 725,700 zł. na rachunek nad­

zwyczajnych na tenże rok wydatków na ma­
rynarkę wojenną. ,7

4. Kwoty przypadające na królestwa 
i kraje reprezentowane w Radzie państwa, a 
względnie na kraje korony węgierskiej, będą 
obliczone wedle ustaw, które przyjdą do 
skutku co do opędzenia wydatków współ 
nyeh.

II.
O kredytach dodatkoicych na r. 1877.

Niektóre pozycye uchwalone n a r .  1877 
okazały się niewystarczającemu rząd wspólny 
wnosi przeto o uchwalenie kredytów dodat­
kowych, mianowicie: w dziale ministerstwa 
spraw wewnętrznych na adaptacje w pałacu 
ministeistwa 12.000 zł. na nadzwyczajne 
przesyłki i komisje dyplomatyczne 32.000 zł. 
ua dodatki z powodu drożyzny dla niektó­
rych konsulatów 14.000 zł., razem 58.000 
zł.; w dziale ministerstwa wojny na żywność 
i  powodu wyższych cen 1,800.000 zł., wię­
kszych wydatków' rozmaitych z powodu 
strzeżenia granicy wschodniej 1,100.000 zł. 
wypłaty z okoliczności obwarowania Przemy­
śla ±00.000 zł., na utwierdzenie portu w Po- 
li 250.000 zł., wynagrodzenie za stajnię zgo­
rzała w Nagy-Euyed 1275 zł., na marynarkę 
34.847 zł. 98 et., na szpital w Budapeszcie
97.000 zł., razem 3,420.589 zł. 98 ct. ogó­
łem przeto w działach obu ministerstw 
3,478.589 zł. 98 ct., z których po strąceniu 
69.571 zł. 80 ct., przypadających tytułem 
dwuprocenlowego precipuum na skarb wę­
gierski, pozostaje do podziału 3,409.018 zł. 
18 ct., a to tak, że na Austrvę spada 2,386,312 
zł. 721/, ct., na Węgry 1,022.705 zł. 45 '/2 
ct. w. a.

UL
O nadzw yczajnym  kredycie 60-milionowym.

(Już podany w sprawozdaniu z posie­
dzenia delegacji.)

IV.
0  zapomogach dla wychodźców z  B o śm i i

Hercegowiny.
Delegacye uchwaliły były wspomagać 

wychodźców tylko do końca kwietnia r. 1876. 
Dotychczas atoli nie mogli wrócić do kraju, 
ztąd wspomagać ich nadal także było konie­
cznością, a mimo największej oszczędności 
nie można było zejść niżej sum wymienio­
nych w projekcie niniejszym. Rząd wspólny 
wnosi o zatwierdzenie wydatków łożonych 
jeszcze ponad nchwałę delegacyjną w r. 1876
1 przez cały r. 1877, tudzież uchwalenie pe­
wnej kwoty ua pierwsze cztery miesiące r. 
1878.

Z ministerstwa spraw zagranicznych wy­
słano dwóch urzędników, którzy objeżdżając 
granice wschodnie ściśle zbadali stosunki "i 
sprawy wychodźtwa i przedstawili rządowi 
co czynić wypada, aby stan rzeczy wśród 
wychodźtwa nie oddziałał szkodliwie na lu­
dność pograniczną. Mimo wszelkiej przeto o- 
szczędności, posuniętej do ostateczności, tak, 
że w miesiącach letnich oszczędzono miesię­
cznie 40.000 zł., trzeba było w własnym in­
teresie poddanych austro-węgierskich szcze­
gólniej w miesiącach zimowych podwyższać 
zapomogi.

Obecnie przebywa w Dalmacyi około
37.000 wychodźców, z których 33.700 po­
biera alimentację; w Chorwac-yi znajduje się 
26.600 alimentowauych wychodźców ; w 
Pograniczu Wojskowem około 57.100 wy­
chodźców, z których 53,100 pobiera alimen­
tację.

Subwencye wynoszą teraz miesięcznie 
w Dalmacji około 56.000 zł., w Chorwacyi 
około 75.000 zł., w Pograniczu wojskowem 
około 160.000 zł.

Wydatki n i  wspomaganie i dozorowa­
nie wychodźców w r. 1875 wynosiły 475.910 
zł. 9ct., (już przyzwolone) w r. 1876 2,122.097 
zł. 51V2 ct. (przyzwolone już w wysokości 
519.727 zł. 52 ct), w r. 1877 w okrągłej 
liczbie 3,200,000 zł. Wypada jeszcze mieć 
pieczę o wychodźcach przynajmniej do koń­
ca kwietnia r. b.: na pierwsze trzy miesiące 
już zlikwidowano 900.000 zł., na kwiecień 
preliminuje rząd 290.000 zł.

Ministerstwo wspólne wnosi przeto :
Wysoka delegacya zechce uchwalić:
„Ministerstwu spraw zagranicznych przy­

zwala się na nadzwyczajne wydatki celem 
wspomagania wychodźców z Bośni i Herce­
gowiny :

1. kredytu dodatkowego na rok 1876
1.602.369 zł. 997, c t-

2 kredytu dodatkowego na rok 1877
3.200.000 zł.

3. na czas od 1 stycznia do końca kwie­
tnia r. 1878 1,190.000 zł.

(Razem przeto nieprzyzwolone dotych­
czas wydatki na wychodźców wynoszą
5.992.369 zł. 9972 ct., co z przyzwolonemi 
stanowi sumę 6,988.007 zł. 60y2 ct.)

SPRAWY ZA&MSICZEE
( A u s t r y a c k a  k s ię g a  c z e rw o n a ) .

Księga czerwona przedłożona 9 marca 
wspólnym delegacyom nosi napis: „Doku

61aego
menta i korespondeneye ces. : kr. WSP ^ e -  
ministerstwa spraw zagranicznych 1  od *6 
styaeh wschodnich" i obejmuje c®aS i^u- 
maja 1873 do 31 maja 1877 w 1083 Da 
mentach. Na wstępie podaje księg8 .czerozru- 
długi szereg dokumentów w sprawie 
chów na półwyspie bałkańskim prZl o 
chem powstania w Bośnii a miano^ 1 , jej 
zajściach krawych w Banialuce i zZo 
Gradysce, sporach wyznaniowych w D ^  
i rzezi w Podgorycy. Dopiero po tym 
pie następują właściwie korespondent^ .. j
plomatyczne od czasu rozruchów w .^ oŜ jię- 
Hercegowinie aż do rozpoczęcia wojuj 
dzy Rossyą a Turcyą. . depe-

Księga czerwona rozpoczyna się . 
szą telegraficzną generała broni z“ -
wystosowaną do hr. Andrassyego z . £ne* 
bia 16 czerwca 1873, w której donosi 
rał, że 15 czerwca w południe 24 *UP o(j 
bośniackich przeszło granicę austryack? 1 
Uskoke niedaleko Starej Gradyski, a j ii» 
wodu, iż kaim akam , E m ir effendi, groZl jo 
powieszeniem za to, iż wnieśli zażalen1® ^  
władz wyższych i sułtana na nies^ Ci.jCli. 
ucisk ze strony niższych władz ^ reC ^  
Wielu Chrześcijan dokoła Banialuki P6 ^ e 
szono i uwięziono, chociaż nie popełm11 
złego, a grożono śmiercią nawet austry8  ̂
mu wicekonsulowi. Z tych powodów Pr gZy 
wychodźcy o opiekę. Skutkiem tej 
przeprowadzono obszerną koresponde# J 
Przedewszystkiem polecono ambasador^ .j 
Stambule, hr. Ludolfowi, ażeby zawi 8( j 0|f 
o tem zajściu wielkiego wezyra. Hr. 
przedłożył istotnie 28 czerwca obszerną11̂  
w której donosi Porcie o skargach ,kflP r„ 
bośniackich i prosi ją, ażeby w sposób e^  
giczny poskromiła nadużycia. „Bolejąc ° 
boko:nad tem —  tak pisze hr. L u d o l f ^ ^  
muszę być zwiastunem tak przykrej ^  
znajduję pociechę w tem przekonani^ 
ministerstwo, którego członkiem jesteś ^g, 
lencyo, lepiej niż kto inny potrafi ocenI<Lór« 
nieczność energicznego stłumienia złeg°> * 
mogło przybrać takie rozmiary tylko j sta- 
tek fałszywego światła, w jakiem Prze z0, 
wiono sytuację, które jednakowoż, gd j jyja 
stanie należycie wyświeconem, spoff0 . \
niezawodnie wys. Portę do wprowadzę# 
w tej części państwa zasad ludzkości i r 
nego prawa dla wszystkich bez wzgl?^11 ^  
narodowość i wyznanie". Hr. Andrassy> 
dalszej depeszy do hr. Ludolfa wyraża 
niezadowolenie z powodu kilku ustępów J 
noty wystosowanej do Porty i mnienj8 
byłoby nierównie lepiej, gdyby hr. hu ^  
przed tak stanowczym krokiem był zaZ^ ’ 
najpierw wyjaśnień co do rzeczywistego 
nu rzeczy. Mimo to wypływa z dalszy 
sprawozdań Ludolfa do hr. Andrassyego^^ 
Assin Mustafa basza otrzymał nakaz zba ^  
nia tej sprawy na miejscu i że dano mU^y,
zrozumienia, że gdyby sprawozdanie jego
ło stronniczem, wysłaną zostanie koi®i ^  
specyalna. Gubernator Bośnii odtelegrato _ 
z Banialuki, że dochodzenia jego Prze jjje 
wzięte na miejscu udowodniły, iż wsZ.e nje 
oskarżenia mają tylko na celu zaniepokój6
umysłów. Dnia 24 lipca telegrafował ge!Y. 
ralny konsul Theodorowicz z Serajewa do 
Andrassy’ego, że z tureckiej Gradyski _ot™ , 
mał od gubernatora zawiadomienie, iż L  
ehodźcom dano najzupełniejszą g w#rsDnje 
bezpiecznego powrotu do k ra ju ; mimo to g 
powrócili do zagród rodzinnych. Dma ^  
lipca doniósł Molinary ministerstwu sPr^je 
zagranicznych, że na terytoryum austry® ,ej 
przeszło znowu 13 kupców z Berbir- P 
następują sprawozdania generalnego koB® 
Theodorowicza o spostrzeżeniach, jakie P0.1̂  
nił w Banialuce. Dnia 30 września J 
konstatuje hr. Andrassy w depeszy wys^  ^  
wanej do hr. Załuskiego w Stambule, * 
administracya i sądownictwo w Bośnii P ^  
stawiają wprawdzie wiele do życzenia, , e, 
z drugiej strony niepodobna nie dopatrzeć F . 
wnej tendencyi wyzyskania zajść w Bel f0j 
Banialuce w celach politycznych". H° ^  
depeszy jest załączony memoryał do
podpisanych na traktacie „o obecnych c .„ 
pieniach i o sytuacyi chrześcijan w Bosnjt0t 
Memoryał ten jest podpisany przez »kohf 
wybrany z grona chrześcijan, którzy ze y„ 
rej Gradyski w Bośnii schronili się n a
toryum austryackie". Na ten memorya1 
desłał 3 października hr. Załuski hr- ^  
drassemu turecki memoryał o w y p ad k ac# ^
Gradysce. Memoryał ten spowodawał 
Andrassyego do wystosowania ostrej rejlje. 
maeyi do Porty, z powodu formy tego ^
m o r y a ł u .  P o  długich  k o r e s p o n d e n c y a c n
desłała Porta notę usprawiedliwiając^ 
chodźcom udzielono amnestyi. Dnia 8 k ,^  
nia 1874 doniósł Theodorowicz, że wyc, pUje 
cy z Gradyski powrócili do kraju. Nas §P j 
długi szereg dokumentów podrzędnej , j, 
a traktujących głównie o tem, że 6 , 
janom w Durazzo zabroniono dzwonie. 
ta sprawa skończyła się tem, że Porta 
zezwolenie na dzwonienie po kościołach. ^
26 października 1874 złożył &ener, ^ v2nju
snl Wassicz sprawozdanie hr.  Andrassy 
o t. z. rzezi w Podgorycy.

Dnia 14 sierpnia 1875, hr. Andr»s«ł 
napisał z Terebes list do księcia 1 
którym streścił rozmowę swą z księcie

A



sję ^ rbsk im . Książę Milan nie opierał
And 6 > taw ên'om czyn' ouem mu P ^ez  hr. 
p r  rassy *j?o, ale oświadczył, że działa pod 
W ' ublieznej w Serbii. Agitacja
Belo- h -  Przykrała olbrzymie rozmiary. W 
niev -e P°Jawili się na ulicach awantur- 
podż W(?-is^owi w fantastycznych strojach i 
p JpSaJ% ludność do wojny. Książę nie jest 
(Jo y’ . czy skupczyna nie da się nakłonić 
to jZ Ierba jakiegoś kroku fałszywego. Na 
, uradzał hr. Andrassy ks. Milanowi, aże- 
dZi P°J"ozumiał aię ze skupczyna, i opowie- 
Pew ^  rzpcz następującą: Niedawno ternu, 
ty -ne zgromadzenie narodowe wywołało 
eecn Brzee' w Państwu sąsiedniemu i nadało 
nici  ̂ Uarod0wą szowinizmowi kilku stron- 

r Honareha nie oparł się naciskowi i 
Zffr °m zSromadzenia narodowego. Tym 
ciał0n3a^zen' em narodowem było francuskie 
j j j  0 Prawodawcze, monarchą był Napoleon 
gie' S rezuHatem był Sedan i upadek dru- 
dod^ł cesarstwa. Ten przykład historyczny, 
don b r ‘ Andrassy, dowodzi, dokąd mogą 
je^ 0vradzić szowinistyczne dążności bez na- 
ków ° zasbanowienia się nad kwestyą środ- 
,jo dujących do dyspozycyi. Milau uznał 
Sty ac|ność tego argumentu i przyrzekł, że ze 

eJ strony dołoży wszelkich starań, ażeby 
jp„.s Umiarkowania znalazł przychylne przy- 

^  skupczynie.

dra** h n n  21 czerwca 1876, pisał hr. An- 
trz Ssy do hr. Karolyi’ego w Berlinie, że o- 
j e ™ at od lorda Derby’ego zawiadomienie, 
zUb 6 przedewszystkiem wyczekac, jaki re- 
ty .at pociągnie za sobą ewentualna akcya 
s J,ei}aa na Wschodzie. Równocześnie porn- 
(pj. a s. Gorczaków ideę, że nadanie autono- 

zrewoltowanym prowincyom tureckim 
,j Wluo° się odbyć natychmiast, za wspólną 
yplomatyezną interwencją całej Europy, 
ZJT której to interwencji należałoby oddać 

żeei, ^ szpństwcf Anglii. Hr. Andrassy nie mo­
no Jakoś pugodzić z myślą nadania auto- 
jp ltul Bośnii i Hercegowinie. Wywołałoby to, 
cg zdaniem, wojnę exterminacyjną między 

rześc-!j;1n amj a muzułmanami, a Austrya 
^.URaby tę niedogodność, że w bardzo krót- 

111 czasie chroniliby się na jej terytoryum 
^..ziiłmanie, tak jak to obecnie czynią chrze- 
Sn ł  ł 6' ®r - Andrassy przypomina przy tej
jPusobności anegdotkę o dwóch lwach, z któ- 
yrb pozostały tylko ogony. W skutek tego 

® odstępuje od sw ego  okólnika z 16 pa- 
- zieruika 1875. Nadanie autonomii Bośnii i 

f^rcegowinie uie tylko nie zlokalizowałoby 
geJ kwesty i, ale co gorsza, pociągnęłoby za, 
°bą powstanie w Bułgaryi i innych p ro w in - ! 

k!eCn uireckich, tuk, że całe państwo turec- 
serbsk*°by zrewoltowane. Książę serbski i 
Woin 16 stronnictwo czynu domagają się 
zuif. /  W Ce û zajęcia Bośnii, zaś widoki 
tenrt'Ia hercegowiny ożywiają wojownicze 

.e.Deye księcia Czarnogóry. Nadanie auto- 
ty r '.11 zrewoltowanym prowincyom nie zado- 
0  ̂ '^by^ nikogo a już co najmniej Serbię i 

rnogóro. Hr. Andrassy mniema więc, że 
stw Państw-o tureckie istnieje jako pań- 

°i dopóty nie wolno przekraczać gra- 
. reform, uie chcąc narazić się na porusze- 

j^6 kwestyi wschodniej w całej jej objętości. 
°piero wówczas, gdy chrześcianie i mnznł- 

hie przyznają się do wzajemnej tolerancji 
foJ^C frzez dłuższy czas w zgodzie według 
jH 1?1 proponowanych przez mocarstwa, będzie 
t ; z*a pomyśleć o nadaniu autonomii i o n- 
ty.°rzeniu osobnej gubernii. Każde inne roz­

d a n i e  tej kwestyi, będzie tylko rozwiąza- 
tn gwałtownem, za pomocą siły zbrojnej, 

Pouieważ powstańcy nie są obecnie pana- 
. 1 -'"'ej woli, lecz są zawiśli od zachowania 
J sąsiednich księstw, to w istocie nie po­
d a j e  n jc j u]ieg0) jak oczekiwać rozwoju 
 ̂ °siinków i przyszłe postanowienia zrobić 

^ts-łemi od dalszego rzeczywistego przebie- 
|  i Wjpadków. O ile więc lord Derby ma na 
j 1 odroczenie tej sprawy, zgadza się z nim 

r- And rassy, ale natomiast niemniema, aby na 
j.Spadek klęski Porty albo w ogóle w chwi- 

°becnej można szukać jakiegoś rozwiąza- 
^ a poza dotychczasowemi układami. Hr. An- 

assy jest przekonany, że jedna lub druga 
0l)a może posiadać dostateczną siłę do od- 

, p ienia  zwycięstwa, ale żadna z nich nie 
tg . e Posiadała dostatecznej siły do należy- 
j. Wyzyskania zwycięstwa. Wówczas to po- 

zpbną będzie nowa akcya mocarstw i hr. 
hdrassy £yWj przekonanie, że w takiej wspól-

tJn -akoyi liczyć może na porozumienie, całej 
n .D.roPy, głównie zaś na porozumienie trzech 

‘̂ większych mocarstw kontynentalnych.
. W depeszy z 7 lipca 1876 do hr. Kuef- 

douosi hr. Andrassy, że około 2000 
anych austryackich (nazywa ich indim - 

jcTf'| decłctssesj walczy pod sztandarami ks.
■ ana. Dnia 9 lipca 1876 telegrafował hr. 
drassy do Beusta w Londynie i br. Gra- 

d Degga w Rzymie: Zakomunikuj pan w dro- 
P°'ifnej, że rezultatem zjazdu w Reich- 

po f sunięciu wszystkich nowych pro-
Powzi?cie uchwały, że wśród 

int Cnyt'^ stosunków nie może być mowy o 
ty rvpencyi. Dopiero gdyby okoliczności tego 
^ o i a g a ły  j gdyby zaszedł jakiś osobliwszy 

Padek, ma być wdrożone ponowne porozu- 
ly. ™le m 'ędzy wszystkiemi c-hrześcijańskiemi 
Beu?f.5 am '- Hnia 10 lipca odpowiedział hr. 

8t: Telegram Ekscelencyi otrzymałem.
Grazeta Lwowska z dnia 12

Lord Derby przyiął to oświadczenie z wiel- 
kiem zadowoleD' ,n i oświadczył: „Dopiero 
teraz jestem pewny że nie ma obawy, ażeby 
przyszło do wojoy europejskiej, czego się 
tu tak obawiano.1' Prawie to samo odtele- 
grafował br. Gravenegg z Rzymu. Dalszy 
szereg depesz telegraficznych z tego same­
go czasu, tyczy się zamknięcia portu w Kłec­
ku, przeciw czemu bezskutecznie protesto­
wała Porta.

Dnia 17 lipca 1876 telegrafował hr. 
Andrassy do hr. Zichy’ego w Stambule: „Za­
pytaj pan wprost, czy Porta zamierza pod­
dać się naszej uchwale i czy będzie respek­
towała zamknięcie portu w Kłecku, czy 
n i e ! Oświadcz pan przy tern, że w razie 
odmownej odpowiedzi, musielibyśmy ku naj­
większemu naszemu ubolewaniu użyć środ­
ków, któreby nadały walor naszemu posta­
nowieniu; że pod Kłeckiem mamy wprawdzie 
tylko łódź kanonierską „Poczwarkę11 i że na 
razie nie zamierzamy wysłać tam okrętów 
wojennych, ale źe na wypadek nie usłucha­
nia wezwania „Poczwarki“ i wysadzenia na 
ląd wojsk tureckich wbrew naszej woli, nie 
pozostawałoby nam nic innego, jak wysadzić 
na ląd nasze wojska, zabrać do niewoli woj­
ska tureckie i skonfiskować amunicję. Jaki 
wpływ wywrze to na powstanie w Bośnii 
i Hercegowinie? Za to niech spadnie odpo­
wiedzialność na Portę."

O detronizacyi sułtana Murada, która 
jak wiadomo nastąpiła 31 sierpnia 1876 r., 
donosi hr. Ziciiy już dnia 1 sierpnia 1876 r. 
Jes t  to dowodem, że w sferach dyplomaty­
cznych w Stambule wiedziano o sprzysiężeniu 
pałacowem o cały miesiąc naprzód, nim ono 
zostało wykonane. Z kilku innych depesz 
można przekonać się o gorliwości, z jaką 
rząd austryacki nalegał na Portę, ażeby dała 
pokój Serbii we wrześniu r. 1876. I tak np. 
telegrafuje hr. Audrassy do hr. Zichy’ego 
14 września: „Dołóż pan wszelkich starań u 
Porty, ażeby zastanowiła wszelkie dalsze 
kroki nieprzyjacielskie bez względu na wa­
runki pokojowe. Popieraj pan w tej mierze 
swego kolegę angielskiego i rossyjskiego." 
Tureckie warunki uznane zostały tak w W ie­
dniu jako też w Paryżu za „inadmissibles."

(K o n ie c  w o jn y .)
Korespondent D aily  News pisze z San 

Stefano pod dniem 3go marca: „L)0 soboty 
wieczór mieliśmy pyszne 14nie powietrze, 
nagle niebo się zachmurzyło i wszystko za­
powiadało bliską burzę. Ale równocześnie 
gdy burza lej nocy wystąpiła w całej swej 
g roz ie , rozpierzchły się ostatnie groźne 
chmury wojenne i zawitała jutrzenka pokoju. 
W domu położonym nad brzegiem morskim 
pod San Stefano wstrząsanym w swych fun­
damentach przez coraz gwałtowniejszą burzę, 
która szalała na morzu Marmara, sekretarze 
dyplomatycznych pośredników obydwóch stron 
byli przez całą noc zajęci kopiowaniem i 
przygotowaniem dokumentów, które naza­
jutrz miały być przedłożone do podpisania. 
Książę Ozeretlew dyktował swojemu koledze 
Szebaszewowi traktat pokojowy a ten pisał i 
pisał eałerni godzinami aż do świtu. Jakkol­
wiek znużeni wytężoną pracą, obydwaj se­
kretarze przejęci ważnością swego zadania 
pracowali żwawo i przerywali tylko, aby coś 
przekąsić lub też podsłuchać szelestu piór se­
kretarz} tureckich, którzy w sąsiednim po­
koju byli zajęci swoją kopią. Krótko po 
wschodzie słońca powstał w miasteczku ruch 
niezwykły. Powszechnem było przekonanie, 
że pokój w tym dniu zostanie podpisany. 
Z, Konstantynopola mimo gwałtownej burzy 
przybyły parowce z licznymi pasażerami, któ­
rzy chcieli przypatrzeć się rewii zapowie­
dzianej z powodu rocznicy wstąpienia na 
tron cesarza rossyjskiego. Grecy, Bułgarzy, 
Turcy i Rossyanie cisnęli się po ulicach 
miasteczka, obiegli domy zajezdny i tłumnie 
stawali przed drzwiami tych domów, w któ­
rych mieszkały wysokie osobistości. Nadeszła 
godzina pierwsza®dniga, a na rewią wcale 
się jeszcze nie zanosiło. Wreszcie rozeszła 
się pomiędzy tłumami pogłoska, że parada 
wojskowa została odłożona do godziny trze­
ciej. Ale i ta godzina minęła a tłumy pocie­
szały się tylko nadzieją, że rewia ponownie 
została odłożona. Później zaczął padać deszcz, 
ale tłum ciekawy widowiska pozostał na 
miejscu. Wreszcie cierpliwość ta została wy­
nagrodzona. O godzinie 4 w książę Mikołaj 
wsiadł na konia, pojechał do dyplomatycznej 
Eancelaryi a stanąwszy w bramie, zawołał: 
„Czy wszystko w porządku?" Następnie po- 

: jechał w kierunku pagórka, na k torem było 
ustawione wojsko. W tym czasie nadjechał 
powóz , w którym siedział gpnerał Ignatiew. 
Zbliżywszy się do w. księcia powitał go 
łgnatiew i podniósłszy «ię, rzekł: „Mam za­
szczyt złożyć Waszej Wysokości życzenia 
z powodu podpisania pokoju." Słowa te zo­
stały przyjęte przez tłum przeciągłym i 
grzmiącym okrzykiem. W. książę w towa­
rzystwie świetnej eskorty złożonej z około 
stu oficerów puścił się galopem ua miejsce, 
w którem było ustawione wojsko i przeje­
chał się wzdłuż jego szeregów. Aż do tej 
chwili wojska nie wiedziały jeszcze, że po­
kój został podpisany; niebawem jednak wia-

larca 1878.

domość ta rozeszła się —  wszystkie szeregi 
odezwały się głośnym i entuzyastyeznym 
okrzykiem. W. książę uwiadomił ofieyalnie 
armię o zawartym pokoju temi s łow y: „Mam 
zaszczyt uwiadomić armię, że z pomocą Bo­
ga zawarliśmy traktat pokojowy." Na te sło­
wa zagrzmiał z dwudziestu tysięcy piersi 
jednogłośny okrzyk coraz potężniejszy ; był 
to powszechny wybuch uczucia najwyższego 
zadowolenia. Muszę jednak dodać, że wiado­
mość o zawarciu pokoju nie została powita­
na z takim dzikiem wzruszeniem i entuzyaz- 
mem, jak w kwietniu pi zeszłego roku w Ki- 
szeniewie, gdy przywieziono od cesarza wia­
domość o wypowiedzeniu wojny. Tn stały 
sławny pułk Piotra w., pułk preobrażeński, 
który w tylu ostatnich bitwach zawsze 
pierwszy szedł do ataku, dalej wojska, który 
biły się z nieprzyjacielem na dzikich szczy­
tach Bałkanu, w Arabakonaku przez cały 
miesiąc zimny i straszny; tu stali mężowie, 
którzy z niebezpieczeństwem życia drapali 
się po lodem okrytych ścieżkach górskich 
źle żywieni i źle odziani a nadto wlekli ze 
sobą ciężkie działa w dolinę, w której po 
walkach z zimnem, głodem i niedostatkiem 
wszelkie; o rodzaju, znaleźli zrozpaczonego 
nieprzyjaciela gotowego bronić każdej piędzi 
ziemi. Byli tn ci sami dzielni żołnierze, któ­
rzy odbyli długie marsze z Sofii do Pilipo- 
pola, którzy ścigali armię Sulejmana baszy a 
wreszcie wparli ją do gór Rodope i zupełnie 
rozbili. A z drugiej strony zaledwie na odle­
głość strzału karabinowego stał uieprzyjsciel, 
przeciw któremu tak długo walczyli Na 
szczycie sąsiedniego pagórka znajdowali się 
Turcy jako ciekawi widzowie tej scen y , ci 
sami, którzy bronili okrytego śniegiem grzbie­
tu pagórków szanderuiskich. którzy walecz­
nie bronili bramy do Rnmelii a w końcu po 
pamiętnym odwrocie po bohatersku walczyli 
na wzgórzach Stanimaki. Obie te armie sta­
ły naprzeciw siebie i spoglądały jedna na 
drugą w chwili zawarcia pokoju. Po odbytej 
rewii zgromadził w. książę swych oficerów 
około siebie, podczas gdy kapłan stał już na 
pogotowiu, aby odśpiewać pieśń dziękczynną 
i przemówił krótko lecz emfatycznie w na­
stępujący sposób: „Dla armii, która, dokona 
ła tego, czego wy dokazaliście, nic nie jest 
niemożliwem." Następnie zsiedli wszyscy 
/, koni, odkryli głowy i rozpoczęło się uro­
czyste nabożeństwo. Żołnierze uklękli wszy­
scy. I  kilka dam było obecnych, pomiędzy 
innemi żona Ignatiewa. Z generałów nie 
brakło nikogo oprócz Skobelewa, który zo­
stał zatrzymany w Czataldży. Baron Lohn- 
eysen i kapitau Bolla. austryacki wojskowy 
attache , pierwszy ozdobiony orderem W ło­
dzimierza, drugi krzyżem Jerzego, otrzyma­
nym za to. że pełnił służbę adjutanta Sko­
belewa. gdy ton zajął reduty na drodze do 
Łowczy, i jeszcze kilka innych zDakamitych 
osobistości było obecnych na nabożeństwie. 
Rzadko kiedy obchodzono zawarcie pokoju 
wśród tak dramatycznej i malowniczej sce- 
neryi. Obie armie stojące naprzeciw siebie 
oko w oko, burza szalejąca na morzu, za­
chodzące słońce, szum fal morskich, który 
zagłuszał śpiew księży i odpowiedzi żołnie­
rzy. Ponad wzbijającemi się bałwanami mor- 
skiemi zarysowała się ostro na widokręgu 
kopula i wysmukłe wieże kościoła św. Zofii. 
Na południu wyłaniały się czarne wyspy 
książęce, poza któremi można było dojrzeć 
szczytu masztów floty angielskiej. Wszyst­
ko to razem przedstawiało obraz, który 
z pewnością na zawsze pozostanie w pamię­
ci obecnych. Tak zakończyła się wojna z ro­
ku 1 8 7 7 --7 8 .“

(N o w e  k s i ę s t w o  b u ł g a r s k i c h
O nowem księstwie ulworzonem przez 

Rossyan na półwyspie bałkańskiem pisze 
K ólm sche Z n tu n g : „Podług ostatnich wia­
domości o granicach Bułgaryi wytargo­
wanych przez Rossyę w preliminaryach 
pokojowych, nowe to państwo będzie obej­
mowało większą połowę europejskiej Tur- 
cyi. Turcya obejmowała dotąd w Europie z 
wykluczeniem państw lenniczych Serbii i Ru­
munii przestrzeń 6.700 (dokładnie 6724,5) 
mil kwadratowych. Z tego pozostaną jej dwa 
oderwane kawałki, wielki ale wązki zacho­
dni z 2800 mil kwadratowych, w którego 
skład wchodzą Bośnia, Hercegowina. Albania, 
Epir, Tessalia okolica Saloniki i półwysep 
Chalcydyka i mniejszy wschodni z 400 mi­
lami kwadratowemi w pobliżu Konstautyno 
pola i Adryanopola. Bułgarya z 3.500 mil 
kwadratowych objętości będzie nieco więk­
szą aniżeli połowa Prus a mniej więcej tak 
wielką jak wszystkie państwa niemieckie (z 
wyłączeniem Prus) razem wzięte. Luduość 
jest oczywiście daleko mniejszą, gdyż ua 
Bułgaryę można co najwyżej liczyć 5 —  5y2 
milionów mieszkańców, podczas gdy Niemcy 
są trzy razy ludniejsze. A jednak Bułgarya i 
Rumelia należą do najbardziej zaludnionych, 
najlepiej uprawionych i w ogóle w najlep­
szym stanie znajdujących się prowincyj Tur- 
cyi, z których wpływały do kasy państwo­
wej największe dochody. Tu Midhat basza 
rozwinął swój potężny talent administracyj­
ny a jakkolwiek wojna zrządziła tam wielkie 
spustoszenie, to jednak pozostała przy Tur-

cyi zachodnia część półwyspu jest nierównie 
uboższą i mniej zaludnioną. Co się tyczy 
jednolitości bułgarskiej narodowości, to Ros- 
sya z właściwą sobie bezwzględnością przy­
łączyła do Bułgaryi wszystkie te okolice, 
gdzie tylko znajduje się choćby n a j­
mniejszy ślad szczepu bułgarskiego. W za- 
choduiej Bułgaryi i zachodniej Rumelii sta­
nowią w prawdzie Bułgarowie cztery piąte 
ludności, ale w wschodnich częściach tych 
krajów, pod Szumią i na północ od Adrya­
nopola mieszkają Turcy w takiej samej licz­
bie jak Bułgarzy; w przyłączonej do Bułga­
ryi części Macedonii, uależy przynajmniej 
trzy piąte ludności do albańskiego i illiryj- 
skiego szczepu, a co najbardziej uderza, cały 
pas nadbrzeżny morza egejskiego włącznie 
z miastami Kawała i Lagos, jest wyłącznie 
przez Greków zamieszkany; tylko tu i ów 
dzie są osady tureckie. Wzdłuż całego tego 
wybrzeża, kilka mil w głąb kraju nie zna­
lazłbyś tysiąca Bułgarów. Ale Rossya uwzglę­
dnia zasadę narodowości tylko o tyle, o ile 
to odpowiada jej celom. To też i słowiańscy 
Gzarnogórcy mają otrzymać illiryjskie Anti- 
wari, rówmież słowiańscy Serbowie pomiędzy 
innemi także illiryjską część Starej Serbii, a 
Rumuuowie prawie wyłącznie przez Turków 
zamieszkałą Dobruczę. Bułgarya liczyła w 
przybliżeniu 5 milionów mieszkańców, po­
między tymi 3 miliony Bułgarów i 2 milio­
ny tureckich, greckich i illiryjskich podda­
nych. Wszystkie liuie kolejowe, prowadzące 
do zachodniej Europy przecinałyby ten kraj. 
Pod osłoną bagnetów rossyjskich państwo to 
w każdym razie będzie mogło istnieć. Buł­
garzy są, jak wiadomo, fińskim a zatem z 
Turkami spokrewnionym szczepem , który w 
5tym wieku po Chrystusie przybył nad Du­
naj, w 9tym wieku przyjął język i zwyczaje 
słowiańskie, w roku 861 chrześcijaństwo. 
W roku 1365 zostali Bułgarzy podbici przez 
Turków. “

K R O I I K A

. =  P .  W ł a d y s ł a w  f i i e l a l i s k f ,
właściciel obszaiów dworskich w Łajscach, wy­
brany został przy wyborze uzupełniającym z 
większych posiadłości członkiem Rady powiato 
wej Jasielskiej, a ks. Józef Mogilnicki, gr. kat. 
paroch, członkiem Rady powiatowej Bohorodczań- 
skiej z grupy gmin wiejskich.

— W  t e a t r z e  dziś „Halka,“ opera 
w 3 aktach, słowa Włodzimierza Wolskiego, 
muzyka Stanisława Moniuszki.

— W y b ó r  n z u p e ł u l a j ą c y  jedne­
go członka Rady powiatowej w Kamionce strn- 
iniłowej z grupy gmin wiejskich i wybór uzu­
pełniający trzech członków Rady powiatowej w 
Żywcu z grupy większych posiadłości rozpisano 
na dzień 2 kwietnia b. r. Wybory te odbędą 
się w mieście powiatowem o godzinie i w lokal- 
nościach wskazanyeh w kartach legitymacyj­
nych , które doręczy wyborcom c. k. staro­
stwo.

—  K o n c e r t  trzynastoletniej pianistki 
panny Maryi Majewskiej z uprzejmym współ­
udziałem pp. Juliana Zakrzewskiego i L. Marka, 
odbędzie się jutro, we środę, w sali ratuszowej. 
Program: 1. Koncert na fortepian Mendelssohna, 
odegra panna Majewska. 2. a) Ballada op. 38
F. Chopina; b) Ballada op. 47 F. Chopina, 
wykona panna Majewska. 3. Pieśni R_ Schu­
mana, odśpiewa p. Zakrzewski. 4 a)  Fuga 
a-moll J. S. Bacha; b) Małgorzata przy koło­
wrotku F. Schuberta; c) Fantasiestuck  Nr. 8, 
R. Schumana; d) Pres du Iluisseau  A. Ru­
binsteina; e) Valse melancoligue L. Marka; 
f)  Soiree de Yienne Nr. 6 F. Liszta, odegra 
panna Majewska. 5. a) Pieśni Griega, b) Pie­
śni L. Marka, odśpiewa p. Zakrzewski. 6 . Scherzo 
ciss-moll op. 39 F. Chopina, wykona panna 
Majewska. Początek o godzinie 7 wieczór. Bile­
tów dostać można w księgarni pp. Gubrynowi- 
cza i Schmidta a wieczór przy kasie.

— S p r z e n i e w i e r z e n i e .  Jak do­
nosi Czas wykryto w tych dniach w urzędzie 
pocztowym w Krakowie sprzeniewierzenie przy
manipulacyi z prenumeratą dzienników zagra­
nicznych. Oficyał pocztowy Józef Kubełka, który 
się tego czynu dopuścił, znikł od kilku dni 
wśród okoliczności wskazujących zamiar samo­
bójstwa. Dotychczas nie odszukano go. Naczel­
nik poczty krakowskiej zarządził ścisłe docho­
dzenie, które dopiero wykaże wysokość straty, 
jaką poniosła kasa rządowa, sprzeniewierzenie 
to bowiem nie dotknie abonentów. Józef Kubełka 
używał dobrego imienia u przełożonych i kole­
gów, był bowiem pracowity w urzędzie a dla 
publiczności bardzo uprzejmy. Ponieważ zaś 
przy tein prowadził życie bardzo skromne i calN 
oddany był rodzinie, przeto dotychczas nie jest 
rzeczą wyjaśnioną, co go popchnęło na drogę 
zguby.

t  U i u u r l i  w ostatnich dniach : w 
Poznaniu kompozytor muzyczny, organista przy 
tamtejszym kościele archikatedralnym, Maciej 
Dembiński, autor obszernego dzieła Cantionaie 
locuplctissim um ; w Brukseli książę d’Ursel, 
senator belgijski, ozdobiony wielkim krzyżem 
austryackiego orderu Leopolda.
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— D w i e  a s t e r ó i d y ,  t. j. małe pla­

nety pomiędzy Marsem a Jowiszem, odkryli 
znów w ostatnich dniach astronomowie Palisa 
w Pola i Peters w Clintonie, w północnej Ame­
ryce. Odkrycia te zwiększyły liczbę znanych 
asteroid na 185.

—  O  w ielk ich  burzach, pra­
wdziwie tropikalnych, ciągle jeszcze nadchodzą 
wiadomości z różnych okolic środkowej Europy. 
W Norymberdze nawałnica zrządziła wielkie 
spustoszenia, w Eeetz uderzył piorun w kopułę 
na wieży ratuszowej i wzniecił pożar, który 
jednak szczęśliwie stłumiono w zarodzie.

—  Z  wagonu pociągu pospiesznego, 
który dnia 7. b. m. jechał z Tryestu do Wie­
dnia, za stacyą Possnitz wypadło sześcioletnie 
dziecko w chwili, kiedy pociąg pędził całą siłą 
pary. Pojąć łatwo, jaka rozpacz owładnęła ro­
dziców chłopczyka, który bawiąc się drzwi­
czkami wagonu widocznie odsunął zasówkę, 
w skutek czego drzwiczki nagle się otworzyły. 
Na znak konduktora maszynista zatrzymał po­
ciąg, a po chwili rozpacz rodziców zamieniła 
się w największą radość, nadbiegł bowiem bu- 
dnik kolejowy z zdrowem i nienaruszonem na­
wet dzieckiem na ręku! Tu już w istocie tylko 
anioł stróż dzieci zapobiedz mógł okropnemu 
nieszczęściu.

—  W ypadek na kolei. Na prze­
strzeni drogi żelaznej Arcyksięcia Rudolfa po­
między stacyami Trieben a Wald w tych dniach 
stoczyło się na tor urwisko skalne i połamało 
szyny w chwili, kiedy nadjeżdżał pociąg. Ma­
szyna i ośm wagonów wykoleiło się wskutek 
tego, lecz nikt przy tem nie doznał uszko­
dzenia.

—  Zuchwałą kradzież popełnili 
w tych dniach dwaj złoczyńcy, których już wy­
śledzono, w mieście Ischl. Włamali się do kasy 
gminnej i rozbiwszy skrzynię żelazną zrabowali 
znaczniejszą sumę.

—  Na przewos&ie przez rzekę Ili 
pod Strasburgiem przed kilkoma dniami wsku­
tek przeciążenia tratwy wpadło do rzeki kilku­
nastu robotników, wracających wieczór do domu. 
Jedenastu z tych nieszczęśliwych pomimo spie­
sznej pomocy z wybrzeża utonęło.

— Na lawie oskarżonych w
Bukareszcie, zasiędzie wkrótce dotychczasowy 
rumuński minister spraw zewnętrznych, Cogol- 
uiceano, któremu zarzucają, że przy zawieraniu 
kontraktów o wydzierżawienie różnych dóbr 
państwowych, zanadto pamiętał o własnej kie­
szeni. Jak donoszą ostatnie dzienniki rumuńskie, 
już nawet podniesiono w parlamencie buka- 
reszekim formalny w tej mierze zarzut przeciw 
p. Cogolniceanu, zarzut, który deputowany pan 
Yiorano poparł jakoby niezbitemi dowodami. 
Suma, o którą skarb rumuński został z powodu 
p. Cegolniceanu poszkodowany, wynosić ma 60 
tysięcy franków.

—  Xic*wy cza j ns« postacią zbro­
dniczą jest od dłuższego czasu niejaki Jan Or­
łowski w okolicach Piotrkowa trybunalskiego. 
Nazwisko to obiega dziś całą bliższą i dalszą 
okolicę trybunalskiego grodu, powtarzane z trwo­
gą lub ciekawością, przy opowiadaniu rzeczywi­
stych, a często fantazyjnie ubarwionych wypad­
ków. Biografię nowego Rioaldiniego podaje 
piotrkowski Tydzień , z którego się dowiaduje­
my, iż Orłowski jest wyrobnikiem, ma lat 29 
i pochodzi ze wsi Wodzynka, z gminy Zeronim 
w powiecie Łódzkim. Pierwiastkowo zbiegł ja­
ko rekrut, i ukrywając się, kradł co się zda­
rzyło. Schwytany i osądzony, przebył w rotach 
aresztanckich półtrzeeia roku i tu to właśnie, 
jak się domyślać można, w dusznej atmosferze 
więziennej, w miodem sercu ostatnia lepszych 
uczuć zagasła iskierka. To pewna, źe po po­
wrocie do domu, Orłowski społeczeństwu wypo­
wiada walkę, którą, jak dotąd, mimo chwilo­
wych porażek, zwycięsko prowadzi. Wkrótce 
po odbyciu pierwszej kary, przytrzymany za kra­
dzież, ucieka z aresztu. Schwytany powtórnie 
za różne kradzieże, włóczęgostwo i pierwszą u- 
cieczkę skazany na lat 4 do rot aresztanckich 
i odesłany do Demblina, po niedługim tam po­
bycie ucieka z przybranym towarzyszem. Nie­
pewny schronienia w rodzinnej wiosce, gdzie 
żona jego przebywała, odwiedzał ją tylko, i w 
coraz dalsze na kradzież począł się zapuszczać 
okolice. Przytrzymany w powiecie częstochow­
skim. z aresztu tamecznego uciekł. Szereg przed­
siębranych z powodzeniem wypraw Orłowskie­
go, zakończył się wpadnięciem w zasadzkę, 
zręcznie przez straż ziemską ukartowaną w 
kwietniu 1876 r. we wsi Gomulinie. Przy­
wieziony do więzienia w Piotrkowie i ku koń­
cowi roku zeszłego osądzony, przed odesłaniem 
do rot aresztanckich zbiegł po raz czwarty. 
Odtąd jest postrachem okolicy; nietylko bo­
wiem, tak jak poprzednio, zdołał zawsze zao­
patrzyć się w broń palną, ale nadto ośmielony 
powodzeniem, nie tai obecnie swej osobistości 
na miejscu zbrodni i zręcznie wyzyskuje zgrozę, 
która jego nazwisko otacza.

—  Z  T e l i e r a n u  donosi dopesza tele­
graficzna, że szach perski przed wyjazdem swym 
do Europy, który nastąpi stanowczo dnia 5 
kwietnia, powoła wszystkich dostojników pań­
stwa do swej rezydencyi i każe na czas swej 
nieobecności ogłosić zawiadowcą państwa per­
skiego następcę tronu Muzzafera effendiego.

— Starorzym ski wodociąg za­
cznie wkrótce zaopatrywać w wodę dworzec w

Spalato, oraz część samego miasta. Wodociąg 
ten znajdował się w gruzach od wielu wieków, 
a teraz komisya archeologiczna uchwaliła wy- 
restaurować go i oddać do publicznego użytku, 
przez co osiągnięty będzie cel podwójny: Za­
chowanie pięknego zabytku starożytnego od zu­
pełnego zniszczenia i dogodzenie przezeń po­
trzebie dzisiejszych mieszkańców Spalato.

Stypendya krajowe.

(Ciąg dalszy.)
F. Z fundacji ś. p, Kazimierza Prus 

Petryezyna, przeznaczonej wyłącznie dla u- 
czniów poniżej poszczogóluionych zakładów 
otrzymali.

a. po 200 zł. w. rocznie uczniowie 
U u i w e r sy te tu J  ag i e 1 o ń s k i e g o.

1. Wolf Pisek, uczeń 4 roku wydziahi 
lakarskiego w Krakowie, który odbył egza­
min dojrzałości z odznaczeniem, 6 kollokwiów 
i egzamin wstępny celująco, zaś pierwszy 
egzamin ścisły pomyślnie i był polecony 
przed innymi tak przpz grono profesorów 
jako też przez Senat akademicki Ojciec jego 
cyrulik bez majątku, żywić musi 5 dzieci.

2. Piotr Mazgaj, uczeń 2 roku wydziału 
filozoficznego w Krakowie, który odbył w u- 
bieglym roku 3 kollokwia z postępem celu­
jącym i zaleconym był przez grono profeso­
rów na pierwszem miejscu. Rodzice jego nie 
mogą mu dopomagać, gdyż będąc w pode­
szłym wieku i niezdolui do zarobku, sami 
zostają na utrzymaniu starszego syna. który 
gospodarząc na 3 morgach gruntu, żyw:ć mu­
si 6 drobnych dzieci.

b. Uczniowie instytutu technicznego w 
Krakowie (po 200 zł. w.) 1. Piotr W łady­
sław 2 im. Skotnicki. 2. Stanisław Spilzberg. 
3. Kazimierz Górski. Wszyscy trzej uczę­
szczają na 4 rok wspomnianego instytutu, po­
leceni byli przez władzę szkolną i wykazali 
się z ubóstwa. Inni kandydaci tego zakłada 
nic wykazali wymaganych postępów w na­
ukach.

G. Z fundacyi W. Teofili z Bilińskich 
Englowej otrzymał etypendyum o rocznych 
200 zł. Aureli Marcin 2 im. Gutkowski, li­
czeń 2 klasy gimnazyum w Rzeszowie, któ­
ry wykazał się pokrewieństwem z fundator­
ką i przez nią samę był polecony.

H. Z fundacyi obywateli byłego obwo­
du Rzeszowskiego, przeznaczonej dla szlachty 
z tego obwodu otrzymał rocznych 160 złr. 
w. a. Bronisław Benoit uczeń 6 klasy gim ­
nazjum  w. Rzeszowie, który otrzymał w po­
przedniej klasie stopień pierwszy lok. 15 na 
41 uczniów. Ojciec jego nie posiada żadnego 
majątku, jako technik prywatny zarabia za­
ledwie na skromne utrzymanie siebie i dzieci.

I. Z fundacyi ś. p. Teodora Stanisła­
wa 2 im. Paprockiego otrzymali stypendya 
po 150 złr.

1. Józef Szczepan Stanisław 3 im. 
Szeiff z 7 klasy gimnazyum Franciszka Jó ­
zefa we Lwowie, który ukończył poprzednią 
klasę z postępem celującym lok. 2 na 32 
uczniów. Sierota po ofieyale pocztowy .j , 
którego matka z pracy rąk utrzymywać mu­
si siebie i syna.

2. Adam Bartkowski, uczeń 4 klasy 
tegoż gimnazyum. który we wszystkich po­
przednich klasach otrzymał stopień celujący 
iokacyę pierwszą w ostatniem półroczu na 
52 uczniów i polecony był przez Dyrekcję 
gimnazyum na drugiem miejscu. Sierota po 
kanceliście powiatowym, którego matka z na­
der szczupłej pensyi wdowiej utrzymywać 
musi siebie, syna i wiekową swą matkę.

K. Z fundacyi ś. p. Franciszka Pa- 
rzelskiego otrzymał stypendyum rocznych 
150 zł. Robert Pawłowski uczeń 8 klasy 
gimnazyum w J a ś le , który w ubiegłym ro­
ku otrzymał stopień celujący lok. 1 na 21 
u c z n i ó w  i polecony był bardzo usilnie przez 
Dyrekcję szkolną. Uczeń ten jest sierotą bez 
majątku, a pracując na własne utrzymanie 
wspierać musi ubogą matkę i brata.

L. Z fundacyi obywateli b. obwodu 
Sądeckiego przeznaczonej dla uczniów uro­
dzonych w b. obwodzie sądeckim otrzymał 
stypendyum loeznych 100 zł. Filip Schmidt 
uczeń 2 roku wydziału lekarskiego w Kra­
kowie, który odbył egzamina wstępne i dwa 
kollokwia bardzo dobrze. Ojciec jego nie po­
siada żadnego majątku, a będąc już w po­
deszłym wieku już nie może zarabiać i zo­
staje na łasce niezamożnych, liczną rodziną 
obarczonych dzieci.

M. Z fundacyi Żalchoekiego, przezna­
czonej dla synów szlachty polskiej otrzymali 
stypendya po 105 zł. w. a. rocznie.

1. Julian Wojciechowski uczeń 4 roku 
wydziału prawniczego w Krakowie, który 
odbył pomyślnie pierwszy egzamin rządowy 
i utrzymuje się z własnej pracy, gdyż ojciec 
jego zarządca folwarku, nieposiadając majątku ' 
nie może go wspierać.

2. Alfred Antoni Karol 3 im. Scblich- 
tyng, uczeń 1 roku Wydziału prawniczego wr 
Krakowie, który odbył pomyślnie egzamin 
dojrzałości, a jako sierota po obojgu rodzi­
cach, utrzymywać się musi z własnej pracy.

3. Emil Lewicki, uczeń 3 klasy g im ­

nazyum w Drohobyczu, który ukończył po­
przednią klasę z postępem celującym lok. 2 
na 36 uczniów. Ojciec jego nauczyciel ludo­
wy na wsi ze szczupłej płacy utrzymywać 
musi dwoje dzieci.

N. Z fundaeyj tz. konwiktowych o- 
trzymali: I  W  miejsce stypendyum po 157 
złr. 50 ct. stypendya wynoszące rocznie 
210 złr. Uczniowie wydziału prawa i admi- 
nistracyi w uniwersytecie lwowskim. 1. Jan  
Nepomucen Adam 2 im. Ozeżowski z 4 
roku. 2. Stanisław Jan  2 im. Wierzbicki z 
3 roku; 8. Rudolf Różycki z 3 roku; 4. Jó ­
zef Aleksander 2 im. Hibl z 3 roku; 5. F ra n ­
ciszek Gołąb z 2 roku; 6. Antoni Artur 2 
im. Stanisławski z 2 roku; 7. Wacław F ran ­
ciszek 2 im. Seńkowski z 2 roku; 8 . Henryk 
Adolf 2 im. Hladisz z 1 roku; 9. Feidynaud 
Kotowski z 1 roku; 10. Włodzimierz Łuka- 
wiecki z 1 roku; 11. A rtur Muller z 1 roku;
12. Aleksander Jan  2 im. Swieykowski z 1 roku;
13. Roman Baczyński z 1 roku i 14. Jan 
Mieczysław 2 im. Łodziński z 1 roku. Dalej 
uczniowie wydziału filozoficznego w uniwer­
sytecie lwowskim. 15. Kazimierz Krasuski 
z 3 roku, 16. Józef Pawłowski z 3 roku; 
17. Józef Nogaj z 3 roku; 18 Franciszek 
Kuczyński z 2 ro k u ; Uczniowie wydziału 
prawa i administracji w uniwersytecie 
krakowskim. 19. Wojciech Stanisław 2 im. 
Dąbrowiecki z 1 roku; 20. Piotr  Białos z 1 r. 
21. Maciej IJorążak z 1 roku; 22 Jan  Niem­
czyk z 1 ro k u ; Uczniowie wydziału filozo­
ficznego w Krakowie: 23. Jan  Bidziński z 2 
roku; 24. Antoni Nowak z 1 roku; Ucznio­
wie wydziału lekarskiego w Krakowie; 25. 
Maryan Juljusz 2 im. Bandrowski z 4 roku; 
26. Józef Wiczkowski z 1 roku; 27. Szczę­
sny Swierż z 1 roku, 28. Julian Augustyn 
2 im. D adhr  z 1 roku; 29. Jan  Kos z 1 
ro k u ; 30. Włodzimierz Ortyński z 1 roku, 
wreszcie 31. Gabryel Michał 2 im. Niewia­
domski z 1 roku szkoły politechnicznej we 
Lwowie i 32. Stanisław Ferdynand 2 im. 
Tarchalski z 1 roku akademii górnictwa w 
Leoben. Wszyscy ci uczniowie wykazali od­
powiednie postępy w naukach, jak niemniej, 
że ich stosunki materyalne od czasu nadania 
niższych stypendiów na lepsze się nie zmie­
niły.

(Ciąg dalszy nastąpi).

G O S P O D A R S T W O  l  H A N D E L
Towarzystwo zaliczkowe w e Lwowie,

(L ) Pod przewodnictwem p. A. M ł o c ­
ki  e g o  odbyło się dnia 10 b. m. walne do­
roczne zgrornadzenii1 członków Towarzystwa 
zaliczkowego we Lwowie, stowarzyszenia za­
rejestrowanego z nieograniczoną poręką.

Dyrektor p. Wacław D ą b r o w s k i  
odczytał sprawozdanie dyrekcji za rok 1877. 
Z końcem grudnia r. z. liczyło Towarzystwo 
1750 członków. Wpłaconych udziałów było 
98.450 zł. Fundusz rezerwowy wynosił 8.536 
zł. a po dopisaniu części przypadającej z ze­
szłorocznego czystego zysku osiągnie wyso­
kość wskazaną statutem. Majątek Towarzyst­
wa wynosił 106.980 zł. Wkładki ha rachu­
nek bieżący wynosiły 181.621 zł. Towarzy­
stwo stojąc obecnie na silnych podstawach 
korzysta już mało z kredytu bankowego. 
Fundusze od banków pożyczone wynosi.y w 
r. z. tylko 2 3 ,46(l/0 całego kapitału obroto­
wego, który wynosił 3,205.302 zł. Pożyczek 
udzieliło Towarzystwo w r. z. 2.303 w kwm- 
cie 768.956 zł Z tej kwoty spłacono już 
455.279 zł. Straty Towarzystwa od chwili 
założenia aż do końca r. 1877. t. j. w prze­
ciągu 7 lat wynoszą tylko 1.165 zł. ale w tej 
sumie mieści się jeszcze bardzo wiele pozy- 
eyj wątpliwych. Czysty zysk z r. 1877 wy­
nosi 14.130 zł. Od 1 kwietnia r b, zamie­
rza Towarzystwo opuszczać pożyczającym na 
spłatę w jednym terminie °/0 prowizji po­
bieranej obok procentu, co przyniesie im 
przy 3-mie3ięeznych pożyczkach dalszy opust 
jednego procentu. W ciągu r. z. udzieliło 
Towarzystwo kredytu 23 towarzystwom. W 
końcu nadmienia sprawozdanie, że dyrekeya 
wniosła do trybunału administracyjnego skar­
gę przeciw minister-twu skarbu, które zda­
niem dyrekcji wymaga niesłusznie podwój­
nej opłaty należytości stemplowej od skryp­
tów dłużnych.

Sprawozdanie to przyjęło zgromadzenie 
do zatwierdzającej wiadomości. Na wniosek 
komisyi rewizyjnej udzieliło zgromadzenie 
absolntoryum dyrekcji z czynności i rachun­
ków w r. z.

Następnie przedłożył dr. Z b y sze w s k i 
wnioski komisyi kontrolującej w sprawie po­
działu czystego zysku z r. 1877. Zysk ten 
wynosił 14.130 zł. Komisya proponuje: W y­
znaczyć 800 zł. na rezerwę podatkową. 163.1 
zł. na fundusz rezerwowy, 8358 zł. na dy­
widendę i superdywidendę (6°/0 i 4°/0) od 
wpłaconych udziałów; 2335 zł. na tantiemy 
dla urzędników i sług; 500 zł. na konto 
dubiozów i 500 zł. do ^dyspozycyi dyrekeyi 
na r. 1878.

Wszystkie te wnioski zostały P.rZVg5r  
Zgromadzenie zatwierdziło wybór dr. A- 
skiego na kontrolora Towarzystwa na . 
sze 3 lata, w miejsce p J .  Pajączków^ 1 
który złożył mandat, wybrało cz ôn(£ieIrjego 
dy zawiadowczej p. Konstantego Iskier® & 
syna; do tej samej rady w miejsce u9u L .  
jących członków wybrało pp. dr. T. kr6 ^  
mana, P. Grabowicza, A. Młockieg°> . 
Prugara, T. Rotnanowicza, dr. Skałk°ff? ^  
go i Fr. Zimę a do komisyi rewizyj°eł g 
r. 1878 pp. E. Wędrychowskiego, nr. 
Goldmana i K. Klipunow skiego.

W ie d e ń , 11 marca. (T d■
Lw.) Na dzisiejszy targ bydła roga 
go spędzono 2925 sztuk, a mian°w 
cie 510 g a l i c y j s k i c h ,  2022 
gierskich i 393 niemieckich w(^°ja 
Obecność obcych rzeźników zapobieg 
wywołaniu znacznej zniżki w cena^' 
która mimo znaczniejszego spędu *7 
nosiła tylko 50 et. Płacono od W 
kilo: za g a l i c y j s k i e  woły 52.50 
56.50 zł., za węgierskie 52— 57.50 
za niemieckie 54— 58.50 zł., za kr° 
wy 48— 54 zł.

OSTATNIA POCZTA

O s z a n s a c h  k o n g r e s u  nic nowG^ 
nie przyniosła nam poczta dzisiejsza. W ™1 __ 
dniu uważają zebranie się kongresu jako &a 
pewnioue i oznaczają już nawiM jako pr&vV v 
podobny termin dzień 31 marca. Nie 
czy taka sama pewność panuje w Londy11̂
i Petersburgu. To pewna, że podstawy obra
kongresu dotychczas są przedmiotem k°mr 
wersji między Rossyą a Anglią a do tej u 
dności przystąpiła w ostatnich dniach j eŜ  
inna, która może łatwo stać się szkopu‘e. 
niebezpiecznym dla pokojowmgo załatwię0̂  
sprawy wschodniej. Rząd angielski oś" 18 
czył wyraźnie w' parlamencie, że zdecyd0^  
ny jest popierać na kongresie pretensye gre • 
kie a nawet przypuścić reprezentanta Ore Ĵ, 
do udziału w obradach. Na to Rossya pra 
dopodobnie nigdy się nie zgodzi, inter®
greckie bowiem kollidują na półwyspie ba'  ̂
kańskim z jej własnemi interesami. Jak 
Rossyi pojmują zadanie kongresu, 0 y e 
świadczy najlepiej artykuł Goiosa w ktoryw 
czytamy między innemi: „Rossya pojawi sw 
na kongresie z traktatem pokojowym, na kt0.' 
rego warunki uzyskała przyzwolenie TurcJ1’ 
Jeżeli więc Anglia wskaże na swoje 
teresa handlowe i stawać będzie w ich 0 
bronie, to Rossya w interesie oswobodzony® 
przez nią ludów obstawać będzie przy sW°jei„ 
prawie. Austrya-Węgry domagać się K  "
niektórych zmian w warunkach pokoju, m°'
tywując to zadanie potrzebą uspokojenia (u'
chu w swym własnym kraju ; pełnomocni^
rossyjsey wskażą natomiast z dumą na sW°J
naród, który z jednomyślnym en tuz jazm ^
otacza tron cara oswobodziciela i gotów JeS_
bezzwłocznie rzucić się na nieprzyjaciół r0^
syjskiego imienia i potęgi rossyjskiej. Z t)T e g
p o w o d ó w 7 w a r u n k i  p o k o j u  p o d p i s 8.11̂
p r z e z  T u r c j ę  n i e  m o g ą  u l e d z  z ,u l jL 
n ie .  Instruk,ya, jaką Rossya udzieli swyjr 
pełnomocnikom, będzie bardzo krótka: Bąd?' 
cie przejęci honorem rossyjskiego narodu, 11  ̂
zapominajcie ani na chwilę o braciach ^ . 
szych poległych za oswobodzenie chrześcijaIłj 
miejcie wiarę w bezgraniczną ofiarność &a 
rodu, a pogróżki nieprzyjaciół nie zastrasZ" 
was! Wam powierzono honor 80 milion0^ , ,  
go narodu; macie go strzedz od zniewag1'

We Włoszech wybór prezydenta D ^ 
deputowanych spowodował d y m i s y ę  
ł e g o  g a b i n e t u .  Mogło się to wydać u 
wnem na pozór, ale rzecz wyjaśniła się z 
pełnie po nadejściu bliższych szczegół0 ■ 
Stronnictwo ministeryalne w parlamencie ®
mogło się zgodzić co do osoby przysZ*f*jjj 
prezydenta, prawica pod przywództwem 
widząc niepodobieństwo przeprowadzenia"' 
snego kandydata, głosowała za kandydal;e 
skrajnej lewicy O a iro l im ,  który w ten SP^ 
sób uzyskał większość. Wybór ten 
że gabinet Depretisa nie może liczy® .
większość w Izbie, tem się leż tłumaczy 
go dyinisya. Król Humbert, trzymając się sC’ 
reguł konstytucyjnych, przyjął dymisyę 
pretisa. a utworzenie nowego m i n i s t e r s t w a y
wierzył Ca i r o l e mu .  Przedtem jednak osW1taje
czył Depretisowi, że jakkolwiek ma s 
postanowienie iść drogą wskazaną 0311 P. z. 
uchwałę Izby, mniema jednak, iż 
kiem jego jest postawić trzy warunki P 
złożeniu gabinetu z lewicy, a miano^ 1 -0 
że dotychczasowa polityka zagraniczna 
ulegnie zmianie, że ustawy o rękojmiach V 
piestwa nie będą naruszone, i że re^°rro^ tgVi' 
lityczne zajść mogące nie nadwerężą u » 
zasadniczych państwa. Zastrzeżenia te : 
konieczne ze względu na osobistość no 6
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szefa gabinetu, który uebodzi za skrajnego 
radykalistę.

Czasowi sygnalizują, z Paryża zmianę w 
postępowaniu Rossyau z Polakami osiadłymi 
' r  Turcy i. Oto co pisze korespondent tego 
dziennika: „Wyraźnie Rossya spostrzegła się, 
ze wieszanie Polaków w Turcyi wywołało 
Wszędzie (wyjąwszy we Praucyi) ogólne obu­
rzenie. Nagle, jak donosi list wczoraj odebra­
ny z Turcyi, Rossyanie zmienili postępowa­
nie swoje; złagodnieli, uspokajają Polaków, 
zostawiają na miejscach, dają nowe, a nie­
którzy między nimi mówią nawet o brater­
stwie, federalizmie słowiańskim i wspólnem 
działaniu w tym kierunku przeciw tym, k tó­
rzy by chcieli sprawie słowiańskiej stawić za­
pory. W  Adryanopolu Zmartwychstańcy zo­
stawieni w zupełnym spokoju. Znaleźli się 
Bułgarzy, którzy widząc to, wielce się zdu­
mieli i wielce byli z tego niezadowoleni, u- 
dali się oni do gen. Skobelewa, by go oświe­
cić, co te mnichy za jedni. Generał Skobe- 
lew przyjął deputacyę w nader charaktery­
styczny sposób, bo kazał ją  wyrzucić za 
drzwi a u Zmartwychwstańców postawił na 
kwaterze trzech wyższej rangi oficerów pol­
skiego urodzenia. W. ks. Mikołaj wziął do 
siebie na drogmana Polaka, byłego oficera od 
kozaków sułtańskich. Zmiana frontu zatem, 
bo nie ulega wątpliwości, że w początkach 
zupełnie inaczaj postępowano, może ma na 
celu zaprzeczenie wieściom o wieszaniach 
iub zatarcie ich.“

W k o r t e z a c h h i s z p a ń s k i c h  
Bgo b. m. odczytał minister wojny projekt 
ustawy naznaczający na r. 1878 kontyngens 
wojskowy na lOODOO ludzi. Orovio odczytał 
budżet. Pochody obliczone są na 752 milio­
mów. rozchody ua 760 mil. pesetas (franków.) 
”  pływ z zapowiedzianej sprzedaży dóbr
skarbowych preliminowany jest na 25 milio­
nów Nafta i inne oleje ziemne obłożone bę- 
d$ cłem nadzwyczajuem. które nie ma być 
pobieranem od towarów wprowadzanych z 
krajów, które uważają Hiszpanię za jedno 
z państw najbardziej uwzględnionych, lecz 
tylko od tych, które nie utrzymują z Hisz­
panią związków handlowych.

TELEGRilY GkZETY LWOWSKIEJ
, W ied eń , 11 marca. W komissyi 
Budżetowej austryackiej delegacyi od­
powiedział h r . A n d r a s s y  na pyta­
n e , stawione mu przez pojedyńczych 
delegatów, a oświadczeń jego jako 
P o u f n y c h  uchwalono nie wpisywać 
do protokołu. W edług Reichsrathscorres- 
pondenz miał hr. Andrassy z szcze­
gólną precyzyą mówić o o k u p a c y i  
^ o ś n i i  i H e r c e g o w i n y ,  którą 
nazwał o b c ą  c e l o m  r z ą d u .  Hr. 
Andrassy podniósł, że ubezpieczenie 

przeciw zaskoczeniu i niespodzian­
kom n i e  j e s t  j e d y n y m  p o w o ­
d e m.  ale tylko jednym z powodów 
Przedłożenia o kredycie. Pan minister 
oświadczył dalej, że interesa monar 
cbii jeszcze przed rozpoczęciem wojny 
^yłuszczone zostały wobec Rossyi i 
2e rząd rossyjski uznał ich uprawnie­
nie. Hr. Andrassy rozwodził się ob 
szernie nad motywami mobilizacyi 
°zęściowej, która była w planie w 
Czerwcu r. 1877, wskazywał dalej, 
Jakiego poparcia spodziewa się rząd 
?d kongresu, i zaprzeczył stanowczo, 
Jakoby przygotowanie zapasów na wy­
padek mobilizacyi bez  r ó w n c c z e s  
n e g o  z a r z ą d z e n i a  samejże mobi- 
nzacyi było zamiarem rządu. Hr. An­
drassy oświadczył, że rząd nie zamie­
r a  wcale zaraz po przyzwoleniu kre­
dytu zarządzić mobilizacyi. Rząd po­
trzebuje wprawdzie środków , aby 
Przekonać świat, że monarchia gotową 
Jest do faktycznej obrony swych inte­
resów — ale wystawiać siły zbrojne 
Przed kongresem, po którym wszyscy 
spodziewają się pomyślnego porozu­
mienia, aby siły te wielkiemi kosztami 
trzymać w pogotowiu, a następnie 
może rozbroić — byłoby czynem, za 
który rząd nie mógłby wziąć na sie- 
me odpowiedzialności. Jeżeli odzywa 
Sją zdanie, że już za późno na mobi- 
uzacyę, to minister przeciwnie mnie­
ma, że jeszcze zanadto wcześnie. Hr, 
Andrassy zaprzeczył zarazem wszyst­

kim pogłoskom o zarządzonych już 
krokach mobilizacyjnych, o ułożeniu 
ordre de bataille itp. Prezydent Traut- 
mannsdortf zamknął następnie posie­
dzenie i podziękował hr. Andrassemu 
za gotowość, z jaką spełnił życzenie 
delegacyi.

W ie d eA , 11 marca. W edług 
obszernego sprawozdania, jakie podaje 
Pester Correspondenz z wczorajszego po­
siedzenia połączonych pod - komisyj, 
oświadczyć miał hr. A n d r a s s y ,  że 
o k u p a c y a  lub a n e k s y a  B o ś n i i  
i H e r c e g o w i n y  nigdy nie była ani 
zamiarem ani celem rządu, i nadal 
nim nie będzie, dopóki z tej strony 
nasze własne bezpieczeństwo bezpo­
średnio nie jest zagrożone.^ Na zapy­
tania i uwagi kilku mówców, hr. An­
drassy w półtoragodzinnej mowie dał 
wyjaśnienia o kwestyi wchodniej w 
całej jej rozciągłości, o dotychczaso- 
wem postępowaniu rządu i o jego te- 
raźniejszem stanowisku, mianowicie 
co do intencyi przedłożenia o 6 0 -m i­
lionowym kredycie. Pester Cor. ogła- 
tylko niektóre ustępy z oświadczeń hr. 
Andrassego o kredycie. Oświadczenia 
te kulminowały w uwadze, że rządo­
wi nic nie pozostaje, jak tylko usta- 
wicznem usiłowaniem nadać naszym 
interesom walor w drodze pokojowej, 
ale zarazem starać się o to, aby na 
na najgorszy wypadek natychmiast 
uczynione być mogły potrzebne kroki. 
Z tego powodu żąda rząd 60 milio­
nów. Co do stanowiska innych mo­
carstw, to można śmiało utrzymywać, 
że oryentalne interesa Austryi są dziś 
zarazem europejskiemi i za takie ze 
wszystkich stron uznane zostały. Jak 
daleko posuną się inne mocarstwa w 
obronie tych interesów, nie można o- 
znaczyć. Program rządu nie może 
być przedmiotem rozbioru przed ze­
braniem się kongresu. Hr. Andrassy 
oznaczył szczegółowo , co rozumie 
przez sferę interesów austryacko - wę­
gierskich, i jakie przekształcenia nie 
mogą być ścierpiane przez Austryę. 
Ta mianowicie, część, zachowana w 
tajemnicy, w y w o ł a ł a  s e n s a c y ę  
i z r o b i ł a  n a j g ł ę b s z e  w r a ż e n i e  
n a w e t  n a  o p o z y c y i .  Następujące 
posiedzenie jutro przed południem.

W ie d eA , 11 marca. K s i ą ż ę  
A m a d e u s z  przybył tutaj i został na 
udekorowanym dworcu kolei południo­
wej powitany przez Oesarzewicza w 
obecności władz wojskowych i cywil­
nych. Kompania honorowa oddała ho­
nory wojskowe.

W ied eA , 11 marca. Połączone 
podkomisye węgierskiej delegacyi przy­
jęły ponowne t r z y m i e s i ę c z n e  p ro - 
w i z o r y u m .  Potem rozłączył) się 
podkomisye i uchwaliły kredyty do­
datkowe dla m arynarki i ministerstwa 
spraw zagranicznych.

W ie d eA , 11 marca. Polit. Cor. 
donoszą z Konstantynopola : Wskutek 
wzruszeń doznanych w ostatnim tygo 
dniu S u ł t a n  z a c h o r o w a ł ,  ale za­
pewniają, że choroba nie jest niebez­
pieczną.

Z Cetynii donoszą Polit. Cor.: 
C z a r n o g ó r a  w r ó c i  w k r ó t c e  do 
s t a n u  z u p e ł n i e  p o k o j o w e g o .  
Rossyjskie ambulanse zostaną rozwią­
zane a obcy lekarze zostaną uwolnieni 
od służby. Czarnogórcy zajmować bę­
dą dotychczasowe stanowiska aż do 
ogłoszenia traktatu pokojowego. Turcy 
zaś już w tych dniach zaczną opu­
szczać terytoryum odstąpione.

Z Belgradu donoszą Pol. Cor.: 
Obiega pogłoska, że L e s z i a n i n ,  
który tu w środę przybędzie, uda się 
zaraz w p o u f n e j  m i s s y i  do Ce ­
t yn i i .

B e r lin ,  11 marca. Parlament 
przekazał komisyi budżetowej projekt 
ustawy o użyciu oszczędności pocho­
dzących z f u n d u s z ó  w. które F r a n ­
c y  a z a  p ł a c  i'ł a na wyżywienie a r­
mii okupacyjnej. Minister wojny i Molt-

ke przemawiali za użyciem tych o- 
szczędności na cele armii. Parlament 
przyjął w trzeciem czytaniu bez zmia­
ny u s t a w ę  o z a s t ę p s t w i e  k a n ­
c l e r z a  171 głosami przeciw 101. Po­
lacy i socyaliści wstrzymali się od gło­
sowania. Przeciw ustawie głosowali 
postępowcy, centrum i opozycyoniści 
z Alzacyi i Lotaryngii.

K o n s ta n ty n o p o l, 11 marca. 
Telegram gubernatora Janiny donosi o 
z u p e ł n e j  k l ę s c e  g r e c k i c h  o- 
c h o t n i k ó w  w Epirze. Spokój został 
tam zupełnie przywrócony. Generał 
Safot mianowany gubernatorem w Tri- 
polis. Mehemet Ali basza mianowany 
ministrem wojny tymczasowo na czas 
nieobecności Reufa baszy. Śmiertelność 
między ludnością emigracyjną wzrasta. 
W kilku miastach zaprowadzono po­
datek od chleba.

L o n d y n , 11 marca. W Izbie 
gmin Northcote potwierdził, ze Anglia 
wniosła u mocarstw p r z y p u s z c z ę -  
n i e  G r e c y !  do k o n g r e s u  (oklaski).

A te n y , 11 marca. P o w s t a ń ­
c y  w M a c e d o n i i  z a j ę l i  Platanos 
i Rapso, przerw? li komunikacye mie­
dzy Macedonią a Tessalią i zadekreto­
wali połączenie z Grecyą. Powstańcy 
w Epirze żądają poparcia.

W ie d e A , 12 marca. (Tel. pryw .) 
Do P resse  telegrafują z Raguzy, że 
Porta z pospiechem w z m a c n i a  g a r ­
n i z o n y  w Bośnii, i że odnowiła 
kontrakty o dostawę prowiantu dla 
wojska.

Dzienniki tutejsze donoszą, że 
Rossya odrzuci projekt angielski przy­
puszczenia G r e c y i  do obrad kon­
gresu, a jeśliby go przyjęła, to chyba 
pod warunkiem, że takież prawo udzia­
łu w kongresie przyznane zostanie 
S e r b i i  i C z a r n o g ó r z e .

P e s z t , 12 marca. (Tel. pryw.) 
Według Pester Lloijda między maho- 
metańską ludnością w B o ś n i i  a g i -  
t a c y a  za przyłączeniem tego kraju 
do Austryi przybiera coraz szersze 
rozmiary. Dwóch wyższych urzędni­
ków, którzy brali udział w tej agi tacy i, 
a r e s z t o w a ń  o.

Z Po l  i donoszą tu. że w porcie 
tamtejszym pracują skwapliwie nad 
ostatecznern uzbrojeniem f l o t y  w o ­
j e n n e j .

K o n sta n ty n o p o l, 11 marca. 
Generał I) o n d u k o w - K o r  s a k o w 
dowodzić będzie armią okupacyjną w 
Bułgaryi. Cesarski jacht Lwadia ocze­
kiwany tu jest do dyspozycyi W. Ks. 
Mikołaja. Wizyta Wielkiego'Księcia u 
sułtana jeszcze nie oznaczona.

L o n d yn , 11 marca. W Izbie 
wyższej odpowiedział D e r  by  na za­
pytanie Strathedena, że byłoby r z e ­
c zą  p ł o n n ą  i n i e r o z t r o p n ą  brać 
udział w k o n g r e s i e ,  jeśli by ten 
kongres nie posiadał w ł a d z y  rzeczy ­
wi s t e j  lecz tylko nominalną. Rząd 
prowadzi rokowania w tej kwestyi z 
innemi mocarstwami, i nie może dać 
żadnych dalszych oświadczeń.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 11 marca 1878. godz. 2 

m in .22. Losy kredytowe 162-50, ' ^ ^ ' ^ k e y e  
kredyt 222'25, Akcye anglo-anstr. 103-2o 
Akeye banku Union 67'— , Akcye kolei Ka­
rola 'Ludwika 244-— , Akr-ye kolei północnej 
1 9 9 _ ,  Akcye kolei południowej 75"— . Akcye 
kolei AlfoJd 116.— , Akcye kolei Elżbiety 
169‘50. Akcye kolei Lwow-Czerniow. IZdoO,  
Akcye kolei węg. północno-wschodniej ! 12 50, 
Akcye kolei Rudolfa 1 1 7 — , Akcye kolei 
Albrechta — ■— , Węg. oblig. państw w zło­
cie 66-50, Galie, oblig. indemn. 84 50, Losy 
z r. 1864 136’— , Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej — •— , Akcye banku obrotowego 99.50 
Lośy tureckie 13-70, Akcye kolei węg.-galic. 
94-— , Akcye kolei państwowej 258 50. 
Akcye banku związkowego 74*50, Rubel pa­
pierowy l '2 9 1/i , Węgierskie losy 76 75, Mark 
niem. 58-50, Węgierska renta — ■— . Uspo­
sobienie silne.

W iedeń, dnia 12go marca, godzi­
na 10 minut 46. Akcye kredytowe 232 —, 
Anglo-Austr. 102-20, Uniunsbank—■—, Ko­

lej Karola Ludwika 243-50, południowa — -— , 
Rubel papierowy 1 283/4 . Gal. listy zastawn,
— •— , Gal. listy indemnizacyjne — — , Gal.
bank rustykalny— .— , Losy z r. 1860 --------,
Napoleonsdor 9’49. Usposobienie ciche.

O dpow iedzialny red ak to r W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i

S ip o g i r z e ż e n f a  m e i e o r o l o g i c z n c
z dnia 12 marca 1878 7 godz. rano.

Barometr 727'04 mm. Psychrometr s u c h y - l  b°C. 
Psychrometr wilgotny — 0.1 “C. Prężność pary B.Gmm. 
Wilgoć 690/0. Zachmurzenie 10. W iatr SW3.
Ozon 8. Opad w mm z ostatnich 24 godziu. —

Temperatura powietrza 1.4°R.
Barometr opada.

t*r/. .y |ecl*ajł <So L ic o w a  
dnia 11 i 12 marca 1878.

Hotel Angielski.
Pp. H. Kruszewski z Chorobrowa. P. Lanc 

z Sopuszyna. J. Krokowski z Rozdoła.
K. Dydyński z Krzemienny. W. Melbe- 

chowski z Horyhłady. W. Hoszowski z Soko­
łowa.

Hoiei Europejski.

Pp. T. Bobrowski z Rossyi. J. Roguski 
z Strusowa. B. Winnicki ze Stryja. W. Goudon 
z Bordeaux. J. lleilborn z Wiednia.

T. Chrząszcz z Słotwiny. Z. Ujejski z 
Kociubiniec. B. Ehnn z Petersburga R. Sand 
z Petersburga. P. Friedmann z Podwołoezysk.

Hotel Warszawski.
Pp. W. Czechowicz z Potoka. T. Popław­

ski z Oknian. F. Gratowski z Krakowa
W. Wiśniewski z Łaszkowa. W. Snowi- 

cki z Gniły.
Hotel George’a.

Pp. Dr. I. Kopernicki z Krakowa. F. 
Jankowski z Rosochawaciec. J. Lipski z Zaru- 
dzia. W. Puzyna z Martynowa. A. Edelstein z 
Rotterdam. P. Chatiner z Galatzu.

A. hr Apponyi z Wiednia. W. Manaster- 
ski z Mikołajowa. B. Górski z Wołczyszczowic. 
W. Osmólski z Góry. E. Rossi z Florencyi.

Hotel Krakowski.

Pp. F. Jastrzębski z Tarnopola. S. Mora- 
wetz z Tarnopola. A. Kiślewicz z Skałatu.

Hotel Langa.
Pp. L. Spitzer z Wiednia. J. Kolinek z 

Wiednia. A. Hanaczek z Wiednia. K. Luckhaus 
z Remszeid. Z. Pelikan z Werekraty.

Hotel Kuhna.
Pp. W. Balicki z Spas. J  Kowalski z 

Sambora.
K. Juscieński z Żółkwi. S. Strzelbicki z

Tarnowa.
O d j c c l m l i  *e  Ł w o w h .

Pp. T. hr. Dzieduszycki do Zaleszczyk. 
R. br. Canstein do Czerniowiec. Opitz do Kra­
kowa. K. Goy do Czerniowiec. H. Zathey do 
Brodów. T. Abgarowicz do Bratynowa. W. 
Chiliński do Rakowa. J. Frommel do Pawłosio- 
wa. W. Strzelecki do Komarnik. T. Wasilew­
ski do Sierakowa

F. E. ks. Hohenlohe do Krakowa. S. br. 
Brunicki do Zaleszczyk. T. Bobrowski do Kra­
kowa. B. Horodyski do Krogulca. P. Lanc do 
Sopuszyna. L. Modzelewski do Brodów. T. Po­
pławski do Stanisławowa. A. Rakowski do J a ­
rosławia.

P o c i ą g i  k o l e j o w e ,

Przychodzą do Lwowa.

Z Krakowa: o godzinie 5 inimit 30 rano (pociąg po 
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso­
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południom (po
c iąg  M ięszany).

Z Podwołoezysk: (na dworzec lwowski główny): o
godz. 10 min. 33 wieczór (poeiąg pospieszny) ; o 
godz. 3 min 25 rano (pociąg osobowy): o godz.
3 min 43 po południu (pociąg mieszany).

Z Podwolaczy8k(na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy) ; o go­
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mięszany) ;

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po­
eiąg mięszany); o godzinie 2 m inut-50 po południu 
(pociąg mięszany).

Odchodzą ze Lwowa.
Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po­

ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po­
ciąg mięszany).

Do Podwołoezysk: (z Podzamcza): o godz. 11 minut
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
11 w południe (pociąg mięszany).

Do Podwołoezysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
37 wieczór (poeiąg osobowy); o godz. 11 minut 
45 w południe (poeiąg mięszany).

Do Stanisławów.:: (na Stryj): o godzinie 6 minut 3
rano (pociąg nr. 1);

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mięszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mięszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po 
udnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

g id/. 12 me. 20 w Lwowie,



C ennik lw o w sk ie j Izb y  h an d lo w e j i p rz e m y s ło w e j.
Lwów, dnia 11 marca 1878.

1 . A U c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 z i. m. k. 
Kol. lwow.czer.-jas. „ 200 zł. m.k. 
Banku kip. galie, 200 zł. w. a. 
Banku kredyt, gal. po 200 zł w. a.

2 .  L i s t y  z t t ś l .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5'70 w. a, 

n n n ł  lo ti
n „ n 5 /o okresowe

Banku kip. ralic. 6°/„ w. a. 
Listy dłużne . Z. kr. wł. 6% w. a.
3 .  L i s t y  *3< ni;iie  za 100 zł. ;

Ogóln. roln. kr d. Zakł. dla Gal.
i Buków. ■ i°/0 los. w 15 lat. 

Iow. kr. m. 6". w. a. w 15 lat. . 
„ „ 6"j'0 w. a. w 30 lat.

4 .  O b li- .- , za 100 zł. 
ladę remiz. gali . 5°/0 m. a. . .
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6° „ w. a.

5 .  L o s y  Miasta Krakowa .
„ „ Stanisławowa

6 .  M o n e ty .
Dukat kolenderski . . .
Dukat c e s a r s k i ..........................
N apo leondo r......................... , .
P ó łim p e ry a ł...............................
Rubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . .
100 marek niemieckich . . .
Srebro ...............................
Kupony w srebrze . . .

płacą żądają

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 8 marca 1878.

płacą, żądają.

waluta austr.
złr. ct. złr. et 
242 50 244 50“
122 5 t 125 —
241 50 243 —
.10 -  220 -

63.10 63.30 
63'20 03.40

S4 60 86 40
78 70 79 50
84 60 86 40
89 90 90 80
92 75 94 —

90 25 91 30

84 75 85 60
89 50 91 —

14 — 15 50
19 — 21

5 47 5 56
5 51 5 59
9 46 9 54
9 68 9 75
1 77 187
1 281/ 1 301

58 69 --
104 - 106 —
103 50 105 60

67.20 67.35 
n7 45 67.60 

315 — 317- -  
3 1 5 -  317.— 
107 -  107 50 
111.50 11175 
I lu  75 120 25

1 . D łu g  P a ń s tw a .
Jednolity dług Państwa w banknot, 

maj-listopad .
lu ty-sierpień...............................

Jednolity dług Państwa w srebrze 
styezeń-lipiee . . . .  
kwiecień-paździeruik . .

Losy z roku 1839 c a łe . .
„ „ 1839 piąta ezośó o°/0 .
„ „ 1854 po 250 złr.. . .

„ 1860 po 500 złr. 5°/„ .
„ „ 1860 po 100 złr. 5°/0 .
,, „ 1864 (z premią) po 100 złr. 135.75 136.25
,, „ 1864 „ po 50 złr. 134.50 135.—

Renty Como po 42 lir. aus...................  24 — 25. —
Listy zastaw1, domen państw, po 1.30

złr. 5 % .......................................... 140 50 141 —
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5°/0 Idu.— 100.20
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4°/„ . 75.— *75.15

3 .  IH sligacye indemn. 5°/„ za 100 złr.
Czech : . .....................103.— —.—
Bukowiny . . . .  . 81.— 82.—
Galieyi . . .  84.50 85.—
Niższej Austryi . 104.— 104 51
Siedmiogrodu . 75 30 75 80
W ę g ie r ....................................................  78.— 78.50

3 . I n n e  p o ż y c z k i  p u b lic z n e .
Galie, pożyczka krajowa z r. 1873 6°/0 . —•— ------4 #
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 101.25 101.50
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 233.50 '3 -1.75
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. . 725.— 735.—
Gal. banku bip. po 200 zł. . . .  . —.— -.—
Gal. bank. d. hnd i.ip rz .a200zł. wpł.40°/„ — —.— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . . —.— —.—
Banku narodowego a 600 zł. . . 802.— 804.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze —.— —.— 
Austr tow. żeglugi par. po 500 zł. m. > . 379.— 381.— 
Koi. Oesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 165 2-5 165.75 
Kol. Preszów-Tarn.(w.e.) a200zł. wsrbr. —. — —.—
Półri kolei po 1000 zł 1990. 1995 — |

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. 
Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. wsr, . 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. .
I. Kol. węg. gai. a 200 zł. w sr . .

5 . L is ty  zast. losowano. 
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dia 

Galieyi i Bukowiny, w 1 5 1 . 6 “ / 0

Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5°/0 w sr. 
Gal. z.!,kł. kr. ziem. Krak. los. w 1 8  l . 6 # / 0  

.. w 20 „ 7%
»  «  V  .)  1! 11 W  3 6  „  5 1 / *

Gal. Tow. kred. w. a. po 40/„ ■ -
,, po -5°/o - ■ •
„ po 5 9 / 0  w 37 ia-

pla,ea. źadaia 
244 50 244 75 
1 2 2 .-  i 23.— 
to9.50 260 — 
75.— 75.50
93.ó0 94.5

90.—
106.50 
9 0 . -
95. - 
87.2) 
7 8 . -
84.50

9 1 .-  
107. -
92.— 
95.7:

78 75 
85 25

Gal
Gal.

tacli zwrotne . 
banku tupot.

84 50 
90 — 
91.75

85.—
9 1 .

92.2

95.

po 6°/0 . . . .  
zakł. kred. włość, po 6“/„ ■ •

Tow. kred. mlojs. Iw. w 151. wyl. po 6%  .
„ „ w 301. wyi. po 6°/0 .

Banku narodowego po 51’/,,
Węg. tow. ziem. po 5

„ po 5°/0 . . .
fi. O b l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa, (za 100 z ł ) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5°/0 w a . 70.65 70 90
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w c z .) .

a 300 zł. 5°/„ t f srebr. . —. — —.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . 100.50 101.—

100 zł. w. a....................... 97.50 —.—

9400
8 5 .-

300

10150
99.75
97.75 
96.—

Kol. gal. Kar. Ludw. po ,300 zł. 5°/,
» U- em isyi.

Tl t) TT TT AU- TT *
IVji » n n *• 1 • r

Kol. Lwow.-Ozer -Jas. Ili. emis. a 
zł. 5°/„ w srebrze z r. 1865 

z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gal. kol. 4200 zł. 5"/0 wsrebrze .
7 .  L o s y  .

Inst. kred. dla band. i prz. po 100 zł. w. a. 162.
Clarego po 40 zł. m. k. . . .

Tow.żegl. par. na Dunaju no 100 zł ,n

101.75 
100.2 i 

98.25

77.25 
7/.40 
71.50 
68 5 u 
66.75

77.50 
77 60 
7 2 . -  
69 — 
67.25

u  -
IY1
'  S8.7S

płacą źąd&) j
Keglevicba po 10 zł. 111. k. 1'
Losy miasta Krakowa . . . .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w a.
Palflego po 40 zł. 111. k..........  25.25
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 13.50
Salina po 40 zł. m. k . 38.25 1
St. Genois po 40 zł. m. k.........  28.50 29-^
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł wa. 19. 21 "1
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 129.- - ^

., 50 zł m. k. . . .  61.— 63.-:
Waldstema po 20 zł in. m. . 22.7-)
Windisehgratza po 20 zł in. k. . . 24.7)

W e k s l e  (na 3 miesiące). ^
Augsburg za 100 zł w. p a  * —
Berlin za 100 mark w. u. p —■.—
Frankfurt  za 109 mark p, —.—
Hamburg za 100 mark w. p. u. ------ -• "■
Londyn za 10 ft. szt. . 118 80 G ,
Paryż za 100 fr......................... 47.25 4 '-

K u r s  z ło ta .
Dukat cesarski meu. . . 5.5-9.— 5.6j

„ pełnej wagi 5.59.— 5.6 ‘
Korona . . .  —.— "  TJ
20-frankówka . . 9.49 )0 9 50 o
Rossyjski imperyał . . 9.77.— 9.79
Talar związkowy . . —.— ,
Srebro . . .    104.80 1C4,*'

Z  lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej-
Telegrafowany kurs wiedeński.

9.50
162 50

30. j0 ! 
v*5 ftt) j

z dnia 11 marca 1878
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze
Renta w złocie . . . .  . .
Losy pożyczki z roku 1860 
Akcye banku wiedeńskiego . .

„ ,, kredytowego
Londyn . .
Srebro .....................
Napoleondor . . . .
Dukat cesarski nr;u . .
100 marek niemieckich

zł. 15
62
67
74

111
800
252
118
104

85

60
75

5
58

50
0

90
43J/»
59
50

(1872 1— 3) Ogłuszenie.
L. 107/R. s. o. G. k. Kada szkolna okrę­

gowa w Ropczycach ogłasza konkurs na na­
stępujące posady nauczycielskie:

W powiecie ropczyckim-
1. w Ropczycach przy 4 klasowej szko­

le dwie posady nauczycieli z roczną płacą 
po 450 złr.

2. w Sędziszowie przy 3 klasowej szkole 
jedna posada nauczyciela z roczna płaca 
270 złr.

3. w Chechłach przy 1 klasowej szkole 
z płacą 800 złr.

4. w Mały przy 1 klasowej szkole z 
płacą 300 złr.

5. w Niedźwiadzie przy 1 klasowej 
szkole z płacą 300 złr.

6 . w Niewodnie przy 1 klasowej szkole 
z płacą 800 złr.

7. w Oeiece przy 1 klasowej szkole z 
płacą 300 złr.

8 . w Paszezynie przy 1 klasowej szko­
le z płacą 300 złr.

9. w Szufuarowej przy 1 klasowej 
szkole z płacą 800 złr.

W  powiecie kolbuszowskim:
1 . w Kolbuszowej przy 4 klasowej szko­

le trzy posady nauczycieli z płacą roczną po 
450 złr.

2. w Sokołow e przy 3 klasowej szkole 
posada nauczyciela kierującego z płacą ro­
czną 450 złr. dodatkiem za kierownictwo 50 
złr. i wolne pomieszkanie; dwie posady na­
uczycieli z płacą roczną po 450 złr.

3. w Raniżowie przy 2 klasowej szkole 
posada nauczyciela kierującego z płacą ro­
czną 300 złr. dodatkiem za kierownictwo 
50 złr. i wolne pomieszkanie; jedna posada 
nauczyciela z płacą roczną 200 złr.

4. w Cmolasie przy 1 klasowej szkole 
z płacą roczną 300 złr.

5. w Kolbuszowy górnej przy 1 kla­
sowej szkole z płacą 300 złr.

6. w Lipnicy przy 1 klasowej szkole 
z płacą 400 złr.

7. w Nienadowce przy 1 klasowej szko­
le z płacą 400 złr.

8 . w Niewiskach przy 1 klasowej szko­
le z płacą 300 złr.

9. w Ostrowie tuszowskim przy 1 klaso­
wej szkole z płacą 300 złr.

10. w Ostrowie baranowskim przy 1 
klasowej szkole z płacą 250 złr.

11. w Przewrotnem przy 1 klasowej 
szkole z płacą 300 złr.

12. w Widełkach przy 1 klasowej szkule 
z płacą 300 złr.

13. w Woli raniżowskiej przy 1 kla­
sowej szkole z płacą 400 złr.

14. w Weryni przy 1 klasowej szkole 
z płacą 300 złr.

15. w Zielonce przy 1 klasowej szkole 
z płacą 250 złr.

Kandydaci mają swoje podania w po­
trzebne opatrzone dowody wnieść za po­
średnictwem swych władz przełożonych, pod 
których są zwierzchnictwem, do c. k. okrę­
gowej Rady szkolnej w Ropczycach najdalej 
do 15 kwietnia 1878.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
Ropczyce dnia 5 marca 1878.

(1412 1— 3) S I u t t b t n a d j u t t g *
31. 2042. ©§ mirb beabfidjtigt, bei ber 

© a b a t5 § a u p t  =5 abrtf ' n Winniki ben ©au 
eine3 gemauertert ©abaf=2Jłagajtn§ im fdjrift* 
Iicfjen Dfferttoege fictjerjuftetlen.

93auf oftett betragenS ie  abjuftirten  
59.788 (1. 42 'js  Ir.

fjiebon entfallen au f:
1. ©aumeifter=2lrbeiten

(@rbe unb SRanrer^Strbeiten) fl. 24686 fr. 471/:
2. © teinm e^arbeiten „ 3654 „ 57*/.
3. .gim m erm annSarbeiten „ 13675 „ 22
4. © penglerarbeiten „ 4425 „ 0 0 V;
5. © ifdjlerarbeiten „ 1110 „ 20
6. @d)Iof)erbefc£)lag*2Irb. „ 593 „ 40
7. @d)lo§ergemtd)ti=Slrb. „ 1192 „ 80
8. © ujjcifenw aaren „ 8209
9. @lafer*2Irbetten „ 279 „ 27

10. 5ln[tretd)er=31rbeiten „ 347 „ 5 0 ^
11. ©flafter*§lrbeiten „ 1164 „ 39V3
12. SluffteUinig ber gufp

eijerucn © aulcn ______ „ 449 „ 8 2 y 8

75Yi

fl. 59788 tr. 42 
b. f). Sunfetg Tteun £aujenb, fiebenfjunbert 
ad)(3tg ad)t ©ulbett, 4 2 ‘/2 fr.

® ie faftifdje SluSfii^ruttg be§ Sauob=  
jefte§ Ijangt non bem g in a n jg e je |e  pro 1878 
|me£)ungStt>ctfe non ber nerfaffung§nta§igen 
SetotUigung be§ S3aucrcbite§ ab. Unterneljmer 
non berlci ©anten merben jur Dffertiiber* 
reidjung eingelabett.

® ic  Dfferten, bie m it einetn 5 prc. ©a= 
bimn nad) bem SBerflje ber offertrten Slrbeit 
ober Sieferung belegt, unb m it einer 50 fr. 
© tem pelm arle nerfe^en fetn mitffen, finb bet 
ber f. f. $£abaf=§aupt==$abrif in  W inniki bi§ 
10 Slpril 1. S- nerfiegelt ju  iiberreid)en. ©e» 
ren ©tbffnung Wtrb bei bemfelben sIm te  2iag» 
barauf bffenttidj norgenommen werben.

® ie Offerte fonnen auf ben ganjen 
© au ober auf etnjelne Strbeitsfategorien tauten 
unb einett ©aufdjalbetrag ober (Sinfjeitspretfe 
nadj bett au§gefd)rtebenen Sategorieu ent^alten.

® ie Oelbbetrage ntufjen mit 3 iffern unb 
©ud)ftaben beuttiĄ angefe|t fein.

S m  g afie  ber gorberung eine§ ©anfcljah 
betrageś mirb ba§ ©er^a(tni§ beśfelben ju  
bem abjuftirten St'oftennoraufd)tage bet berei|= 
nnng beó SGBert^eś aller SD?e r̂ = nnb 9Jiiitbcr= 
tieferungen jutu 5tn^altSpunfte genommen 
Werben.

® ie fjSlane, © orau§m afe, S’oftennora'n= 
fd)lage unb ©att=©ebingungeu liegen bei obi= 
gen Simie ju  Seberm anuś Stnfidjt bereit unb 
finb bie ©ebingungen non ben Dfferenten jum  
©ewcife, ba§ fie ijiernon Senntn i§  nei)men,—  
unb f)iermit einnerftanben finb, m it tljrer 
3łaf)men§ Unterfc^rift ju  nerfeljen.

© oltte ein Dfferent in  ber 2age fein, 
ftatt ber projeftirten ©ledjeinbecfung ein 
Si^ieferbad) nad) © unft Y. ber fpejietlen ©au= 
bebtngni^e urn bie gleidjen ober einen billi* 
geren sJpretg Ijerjuftellen, fo ftefjt e§ im  frei, 
altcrnatin ju  offeriren, nur ijat er in  biefem 
g a lie  bem Dfferte eine betaillirte ®oftcnbereci)= 
itung unb Stonflrucfjiongangabe ber ganjen  
@cf)ieferbebad)ung beijufdjiieBen.

Seber Dfferent ^at bem Dfferte einen 
glaubwirbigen 9iad)Wet^ betjufugen, bajj er 
jur Srfuttung ber eingegangenen ©erbinblidj* 
feiten bie ©efa^igung unb ŚOłtttel befifee, fer* 
ner ba^ er grofjere ararifdie © auten jur 3 u* 
frieben^eit ber baufit^renben ©cl)orbe bereitS 
au§gcfui)rt Ijabe unb mit bem ©efdjdftsgange 
bet ćirarifcfjen ©aufit^rungen nertraut fei.

S ie  f. f. O eneral © irection ber Xabaf= 
©egie in  Wicu bcljatt fief) ttnter ben einge* 
langten Dfferten bie 21u§waf)l bor, unb wirb 
jenen ben © orjng geben, Weldje fie fur bie 
Sntereffeu bei £)o£)en SierarS afó am nor= 
ttjeiltjafteften erfannt unb bie unter gleidjen

Umftanben bie befc^leunigte ©ollenbung beg 
©aue§ garantiren.

‘Dag ©abium fattit im ©aren ober in 
annefjmbaren SBertfjpapieren nacf) bem ©or* 
fencurfe berecfinet erlegt werben unb wirb fo* 
lange jurucfbefjalten, bi§ iłber bie Slnnafjtue 
ber Dfferten entfd)tcben fein wirb, woranf ber 
acceptirte ©eftbietljer bie 10 prc. Słantion ju 
beftellen i)at.

©ie Dfferten bleiben fur ben Ueberret* 
d)er bom 3 eitPun iK ber Ueberreid)ung, fur 
bag Śierar erft oont 3eitpubfte ber Sin* 
nal)me berbinblid).

Wien, am 3 SRarj 1878.
(1389 1— 3) JE d  y  lc  t .

L. 660. Na mocy §. 10 ustawy z dnia 
30 grudnia 1875, o zniesieniu prawa propi- 
nacyi wzywam niniejszem osoby świeckie i 
duchowne, gminy, korporaoye, fundacye i 
fundusze i. t. p. które posiadają w królest­
wie Galieyi i Lodomeryi lub Wielkim księ­
stwie krakowskim prawo propinacyi i czy to 
jako właściciele lub współwłaściciele ma- 
jętuośei, stanowiącej odrębne ciało hipoteczne 
czy też jako właściciele lub współwłaściciele 
propinacyjnego prawa wyszynku w pewnej 
miejscowości nie z tytułu posiadania takiej 
majętności, ażeby w terminie nieprzekraczal­
nym sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia te­
go edyktu podali do komisyi krajowej dla o- 
znaczenie czystego dochodu z prawa propi­
nacyi, ustanowionej w myśl §. 7 ustawy ua 
wstępie powołanej przy c. k. Namiestnictwie 
we Lwowie zgłoszenia wykazujące czysty do­
chód z propinacyjnego prawa wyszynków i 
sprzedaży z lat 1869 do 1774.

Przy układaniu zgłoszeń należy zasto­
sować się do postanowień ustawy o zniesie­
niu prawa propinacyi z dnia 30 grudnia 1875 
i wydanego równocześnie pouczenia (dzien­
nik ust. kraj Nr. 33 z r. 1878 )

Ci, którzy nie podadzą zgłoszenia w o- 
znaczonym terminie ponosić będą sami ko­
szta wyśledzenia dochodu.

Miasta które posiadają wyłącznie prawo 
propinacyi w obrębie gminy miejskiej, mają 
tylko oznajmić komisyi krajowej, że są w po­
siadaniu tego prawa i należą do kategoryi 
miast do których odnosi się §. 39 ustawy z 
80 grudnia 1875.

Gminy miejskie, w których obrębie pra­
wo propinacyi służy nie samej tytko gminie 
miejskiej lecz także trzecim osobom, obowią­
zane są wnosić zgłoszenia według §. 40 u- 
stawy z 30 grudnia 1875.

Lwów 20 lutego 1878.
c. k. Namiestnik 

Potocki.
(1393 1— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 10058. Celem wypuszczenia w przed­
siębiorstwo budowy tamy kierującej A na. 
lewym i opaski 0  na prawym brzegu Sanu 
pod Wysockiem w cenie ńskafupj 6954 złr. 
15 ct. odbędzie się w dniu 2 kwietnia b. r. 
w c. k. Starostwie przemyskim publiczna Ji- 
eytacya za pomocą ofert.

Dotyczące warunki budowy można 
przeglądnąć w rzeczonem c. k. Starostwie, 
gdzie w powyższym terminie najdalej do go­
dziny 12 w południe mają być wniesione o- 
ferty zaopatrzone w 5 prc. wadyum.

Oferty nie ułożone według przepisów 
lub oddane po terminie nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa 
We Lwowie dnia 5 marca 187S.

(1363 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 12987. Niuiąjszein uwiadamia 

iż w sprawie Władysławy Wilczek p r z # " '  
Chanie Streusand o zapłacenie 400 złr. 
z pn. odbędzie się w dniu 21 marca ^ iu
0 godzinie 9 przed południem w  tutejszf111 
sądzie publiczna sprzedaż 1/3 części realność 
pod nr. k. 139 w Brzeżanaeh mieście P0^ '  
żouej Chauy Streusand własnej za jakąkolwiek 
cenę pod warunkami, które przejrzeć można 
w tus. registr.iturze.

Oezem uwiadamia się oprócz wiadomjP1 
tabularnych wierzycieli także Simona Hulte3a
1 Józefa Zminkowskiego z miejsca pobyh1 
niewiadomych a w razie śmierci tychże z i j '
cia i z miejsca pobytu niewiadomych spadkO' 
biorców przez kuratora adwokata krajow ego  
dr. Finkelsteina.

C. k. sąd powiatowy 
Brzeżauy I I  lutego 1878.

(1 3 6 J  1 - 3 )  F . <1 y  k  U
L. 11852. O. k. sąd pow. miejs. deleg- 

w Nowvm. Sączu ogłasza, że celem zaspok?' 
jeui.i pretensyi Ryfki Ląji Gelles w kwocie 
100 złr. w. a. na podstawie ugody sądowej 
z dnia 28 marca 1876 1. 2820 wraz z prz.v* 
znanemi kosztami egzekucyjnemu 2 złr. 97 ct- 
7 złr. 10 ct., 2 złr. 77 ct., oraz kosztan)1
obecnemi 6 złr. 56 ct. w. a odbędzie si?
przymusowa sprzedaż realności włościańskiej) 
w Ubiadzie pod 1. 3 położonej, ciała tabular­
nego nie stanowiącej, Jana Sobczyka własnCh 
protokołem de pr. 12 kwietnia 1877 1. ^  
na kwotę 1450 złr. w. a. oszacowanej v' 
trzech terminach a mianowicie dnia 28 mar(.j 
1878, dnia 12 kwietnia 1878, dnia 2 u*aJl1
1878, każdym razem o godz. 10 z rana ^
gmachu sądowym.

Warunki tejże lieytacyi i protokoL1 
egzekucyjne przejrzeć można w tut. sąd. J'e'
gistraturze.

Nowy Sącz 28 styezuia 1878.
( L 362 1 — 3) f i l t w i c s j f i e n l e .

L. 1902. O. k. sącl delegowauy w 
nopolu, ogłasza licytacyę przymusową realuos  ̂
Maxyma Czujki w Stupkach pod 1. 64 P0̂  
żonej, na 27 marca, 1 maja i 5 czerw^ 
1878, w tutejszym sądzie, każdym razem 
lOtą godzinę rano.

Cena wywołania 200 złr.
Bliższe warunki, protokół opisania, °ce__ 

nienia w tusądowej registraturze do przeje 
nia. Tarnopol 26 lutego 1878.
( 1 4 1 3  1 — 3) ^

L .  54. W celu rozdania s t y p e n d y u  

jednorazowego na podróż w kwocie 850 i> ’ 
z fuudacyi JW . Radcy stanu W alenie ,
Szklarskiego rozpisuje się niniejszem

O stypendyum to ubiegać się 
niezamożni uczniowie medycyny w uińff6.j 
svtecie J ugięli, którzy studya swe ukonW  ’ 
najdalej w przeciągu dwóch lat po ukońc&eI1 
studyów. “ • • sić

Każdy z ubiegających się powinien 
zobowiązać pisemnie, że wrazie udziele 
mu stypendyum w przeciągu najbłiższ 
roku złoży egzamina doktroskie —  Jul' 
jeszcze nie złożył —  a następnie celem ^  
szego kształcenia się wyjedzie na jeden r 
za granicę. d0

Podania należy wnieść najaamj 
dnia 1 kwietnia b. r. na ręce podpisan & 
lub jego zastępcy.

Kraków duia 22 lutego 1878.
Piotrowski 

dziekan.



(̂ ?o i 3) O b w ie s z c z e n ie  l ic y t a c y i .
jjj- , . . L. 3058. W  celu wydzierżawienia prawa wyrobu i wyszynku piwa, wódki, 
dach 1 ’unyck napojów gorących oraz wyszynku wina w skarbowych szynkach i zajaz- 
j. . P o s łu g u ją c e g o  wys Skarbowi w obrębie dóbr skarbowych, Jabłonowa, jako II. se- 
b j i 1 ,Państwa Peczeniżyńskiego na okres od 1 kwietnia 1878 po koniec grudnia 1880 od- 
ttie Z{o W C' Nyrekeyi lasów i domen w Bolechowie dnia 21 marca 1878 o godzi- 

e 10 przed południem druga publiczna licytacya przez oferty pisemne.

II.

Zawiera w sobie miejscowości

miasteczko Jabłonów i wsie Akreszo- 
ry. Bania, Berezów, Berezów niżny i 
wyżny, Kosmacz, Kowalówka, Lucza, 
Luczki, Myszyn wraz z zajazdem i 
inwentarzem, Stopczatów oraz z 
karczmą i inwentarzem Tekucza z 

Bauia swirska

jCena .py-| 
wołania 
czynszu 
lroezn.
złr. I ot.

6700

U w a g a

Grunta przy .karczmie skarbowej w 
M y  s z y n i e  jako plac pod budowę 
0.060 hekt., przy karczmie skarbo­
wej w S t o p c z a t o w i e  
plac pod budowę 0.0230 hektarów
roli . . . .  : 0.341 3 _________

łącznie 0.3643 hekt.

G ł ó w n e  w a r u n k i  l i c y t a c y i  są:
1- Kaucya ma być złożoną w wysokości półrocznego czynszu dzierżawnego.
^  Czyns dzierżawny ma być spłaconym miesięcznie z góry.
3- Dzierżawa konkretalna —  na wszystkie miejscowości.

Pat licy tow ać można tylko przez pisemne oferty które należycie wystawione i zao-
~ ,.rz°ne w wadvnm 10 Drc. cenv wywołania wniesione być maja do Naczelnika c. k.
Salic. Dyiekcyi lasów i domen w Bolechowie najdalej 21 marca 1878 do godziny 10 przed 
^ dlii omluiem.
Jahł 8Ẑ  warunków licytacyi i dzierżawy można tutaj lub w c. k. Zarządzie lasów 

°howie przejrzeć.
C. k. Dyrekcya lasów i domen.

 ----- Bolechów dnia 6 marca 1878.

w

(l384 2— 3) E  d  y  k  f»
g: L- 7851. W  tutejszym sądzie odbędzie

celem zaspokojenia wywalczonej przez c. 
U.^Prz. zakład kredyt, włościański przeciw 
^ k o ła j ° wi i Maryi Jarosz kwoty 250 złr.

^ se tk a m i od 20 października 1872 bieżące- 
tudzież 3 prc. odsetkami od kwoty w na-

^  j - - .  * Maryi tfaiuozi n. »* u ii j  imi
0(j^U lu ie  197 zlr. 9 ct. a. w. z 12 proc.

 v ■ —
un ,y czasie nieuiszczonej, przyznanych 

sztów sporu 12 złr. 48 ct. i niniejszych 
^SZekucyjujeh 4 złr. 77 ct. publiczna sprze- 

realności włościańskiej pod 1. k. 45 rep. 
,w Bartatowie położonej w trzech termi­

n y )  a to w dniach 21 marca 1878 i 2 ma- 
( v"8 za lub wyżej ceny szacunkowej, a
d .la. 27 czerwca 1878 poniżej tej ceny o gó­

rnie 10 rano.
,j0 ^Gena wywoławcza 700 złr. Wadyum

(1375

w. a.
Gródek 30 grudnia 1877.

inaja ■ ‘̂ ^ l .  W  dniach 28 marca 1878, 6 
połud' ^  ma*a 7878 0 g0(Iz' n ' e I® przed 
reab odbędzie się w sądzie licytacya

_41U0Śfti  t x t  1________  p_____:nk *** Tymka Nazarkowego własnej pod 
celer^ anuhinie położonej nieintabulowanej 
n a \ ^  ZasP°koienia sumy 3 zł. 71 ct. z pn.

l'zecz Mikołaja Kuźmów.
1q pj^8na wywołania 400 zł. w. a. wadyum

0 . k. sad powiatowy 
Busk dnia 17" grudnia 1878.

V 07 2— 3) K onkurs. L. 1677 
a ^  sądzie kolegialnym we Lwowie
kol ^az'e przeniesienia przy innym sądzie
w * lalnym Galicyi wschodniej jest posada 
Sll .rLe8° z płacą roczną 300 złr. prawem po- 
złr ^  na wyzsz4 płacę rocznych 350 
akt orem służbowym i 25 proc. dodatkiem 

y^alnym  opróżniona. 
le£i , Następnie są opróżnione przy sądzie ko- 
Worf we Lwowie 4 a przy sądzie ob-
doz °.M7 m w Tarnopolu 1, razem 5 posad 
Pr7v1C°W w '?źniów. a wrazie przeniesienia 
hief sądzie kolegialnym Galicyi wchod-
dow * I’.ac^ roczną 300 złr. ubiorem urzę- 

erQ i 25 proc. dodatkiem aktywalnym.
Pori ^biegający się o te posady wniosą swe 
wyża» 'a do 24 kwietnia 1878 do prezydyum 

- Szego sądu krajowego we Lwowie.
Lwów 8 marca 1878.

7^ 2— 3) K o n k u r s .  L. 392./R. s. o 
ka }' Nada szkolna okręgowa wadowie-
hauo a-SZa n ‘n 'pj szem konkurs na posadę 
w ^  przy szkole jednoklasowej w Kal-

tówe ^ aca wynosi 290 złr. a. w. w go- 
10 ? °prócz tego 2 korce żyta wartości

r - 1 wolne pomieszkanie.
Szkró awo prezentowania wykonuje Rada

Pa miejscowa.
leży .^a^ a zaopatrzone dokumentami na­
k l e i  ^ Uleśó , przez przełożoną władzę najpó- 

do końca kwietnia b. r.
^  c- k. Rady szkolnej okręgowej

f i 5> i:^ ^ a^ow ĉe dnia 5 marca 1878.
0350 3 3) E  d  y  h  t .
10 2243. Dnia 10 kwietnia ewentualnie
o d b ę a -a -1878 zawsze o 10 godzinie rano 
Pnbli/ 16 S'^ w tutejszym sądzie przymusowa 
1 j 5o Ua sPr zedaż połowy realności pod 1.1. 
rowit, W ®olcaln do spadku Abrahama Ho- 

a należącej.
<et *na szacunkowa wynosi 4075 złr. 50 

‘ P° g ? zne 10 proc. tejże, 
akta ^  ze war»nki, wyciąg hipoteczny i 

zacowania są tutaj do przejrzenia.

O tej licytacyi zawiadamia się także 
niewiadomego z miejsca pobytu Mojżesza 
Leibę Horowitza z tern, iż dlań ustanowiono 
kuratora w osobie adwokata dr. Filipowskiego 
w Sokalu.

Z c. k. sądu powiatowego
Sokal dnia 24 lutego 1878.

(1352 8— 3) E d y k  t.
L. 2264. 0. k. sąd powiatowy ra. deleg 

s. I. we Lwowie wzywa wszystkich spadko 
bierców, legataryuszów i wierzycieli ś. p. 
Cyryla Ulanickiego zmarłego we Lwowie na 
dniu 12 września 1870, by pretensye swoje 
do spadku w przeciągu 3 miesięcy od daty 
tego edyktu w tutejszym sądzie tem pewniej 
zgłosili, ileże w przeciwnym razie spadek 
ten c. rosyjskim władzom wydany zostanie.

Lwów dnia 31 stycznia 1878.
(1344 3— 3) O g ło sz e n ie .

L. 951. Na dniu 14 maja, 11 czerwca,
9 lipca 1878, sprzedaną będzie w sprawie 
banku włościańskiego przeciw Wasylowi 
Hryńczuk pto 100 złr. realność 1. k. 42 w 
Krzywczu dolneru, niżej ceny szacunkowanej 
200 złr. na trzecim terminie.

Warunki licytacyi leżą w registraturze.
O. k. sąd powiatowy

Mielnica 9 kwietnia 1877.
(1346 3— 3) E d y k t.

L. 1275. Iwana Wanio ze Skołoszowa 
uznano za maruotrawcę. Kuratorem jego mia­
nujemy Seńka Gurbę ze Skołoszowa.

O. k. sąd powiatowy
Radymno 13 lutego 1878.

(1347 3— 3) E <1 y k  t.
L. 8678. W dniach 6 maja 1878. 4 

czerwca 1878 i 3 lipca 1878 każdym razem
0 10 godzinie rano, odbędzie się w tutejszym 
sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż wło­
ściańskiego gospodarstwa pod 1. 59 w Mał- 
kowieach położonego ciała hipotecznego nie 
stanowiącego, Paranki Żmudowej własnego 
na izecz Leona Herca, prawonabywcy Matro- 
ny Mazurek, celem zaspokojenia sumy 153 
złr. w. a. z pn.

Cena szacunkowa 275 złr. w. a. za 
którą lub wyżej takowej gospodarstwo wyżej 
opisane na pierwszych dwóch terminach, na 
trzecim za każdą cenę zostanie sprzedane.

W adyum 28 złr. w. a.
Akt opieczętowania i oszacowania i re­

sztę warunków wolno w sądzie przejrzeć.
C. k. sąd powiatowy

Radymno 5 stycznia 1878.

(1348 3— 3) E d y k  k
L. 8591. W dniach 3 czerwca, 3 lipca

1 5 sierpnia 1878, każdym razem o godzinie
10 z rana, odbędzie się w sądzie tutejszym 
egzekucyjna publiczna sprzedaż połowy real­
ności pod 1. 26 w Radymnie położonej, ut. 
Dom. II, pag. 343, r. 6 haer., dłużnika Sa­
muela Gobla własnej, celem zaspokojenia pre- 
tensyi 700 zł. w. a. z pn., wierzycielki Frej- 
dy Baty.

Cena szacunkowa 1512 zł. 50 cnt.
Wadyum 152 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny można przejrzeć w sądzie.
Gdyby powyższa połowa realności przy 

tych trzech terminach ani wyżej ani też za 
cenę szacunkową sprzedaną być nie mogła, 
na ten wypadek wyznacza się do ułożenia 
lżejszych warunków licytacyjnych termin na 
dzień 19 sierpnia 1878, o godz. 10 z rana, 
na którym interesowani niezawodnie jawić 
się mają, ile że niestawający jako do propo­
nowanych przez większość stawających lżej­

szych warunków przystępujący poczytanem 
będzie.

O czem się wierzycieli hipotecznych, 
z życia lub z miejsca pobytu niewiadomych, 
dalej wierzycieli, którymby uchwałą muiejszą 
albo wcale nie albo za późno doręczono.

Zawiadamia przez niniejsze ogłoszenie 
do rąk kuratora w osobie c. k. notaryusza 
p. Alojzego Sckneidra w Radymnie.

Radymno 19 stycznia 1878.
(1254 1— 3) E d y k  *.

L. 1105. O. k. sąd powiatowy w Trem ­
bowli ogłasza niniejszem, że wskutek pod 
dniem 23 lutego 1878 do 1. 1105 wniesione­
go przez ks. Michała Lic pozwu o ponowne 
naruszenie posiadania plebanalnego pomie­
szkania w Janowie przeciw, z miejsca teraź­
niejszego podytu niewiadomemu Wawrzyńco­
wi Lic, dla tegoż naczelnik gminy z .Janowa 
p. Zygmunt Rudnicki kuratorem ad actum 
na koszt i niebezpieczeństwo pozwanego u- 
stanawia się a doręczając temuż pozew i po­
przednie pod dniem 30 grudnia 1877 do 1. 
6943 wydane orzeczenie prowizoryalue, wy­
znacza się do zbadania czyli ustanowione pod 
dniem 31 października 1877 do 1. 5785 pro- 
wizoryum ponownie naznaczone zostało, ter­
min na dzień 26 marca 1878 o godzinie 3 
po południu na miejscu przedmiotu sporne­
go w Janowie, a z pobytu niewiadomego 
Wawrzyńca Lic wzywa się, ażeby albo dlań 
powyż ustanowionemu kuratorowi udzielił 
przed terminem dowodów i potrzebnych in- 
strukcyj, lub też innego pełnomocnika tutej­
szemu sądowi przedstawił.

G. k. sąd powiatowy
Trembowla 24 lutego 1878.

(1408 1— 3) JE d  y  k  t-
L. 7009. Ok. sąd powiatowy w Ulmowie 

przedsięweźmie przymusową sprzedaż realno 
śei pod lk. 22 a rept. 11 w Domaszowie po­
łożonej, solidarnego dłużnika Trochima Dem- 
czuka własnej, ciała tabularnego niestan. 
już poprzednio zastawniczo opisanej i na 860 
zł. sądownie ocenionej, w sprawie egzekucyj­
nej Eizyka Schweidera w celu zaspokojenia 
200 zł. z pn.

Sprzedaż ta odbędzie się w zabudowa­
niu sądowem w Uhnowie w trzech terminach 
dnia 18 marca, 18 kwietnia i 20 maja 1878 
każdym razem o godzinie 10 z rana.

Przy pierwszym i drugim terminie 
może być ta realność tylko za cenę wywoła­
nia, przy trzecim nawet niżej takowej sprze­
daną.

Cenę wywołania stanowi cena szacunko­
wa 860 zł., wadyum wynosi 86 zł.

Resztę warunków można przeglądnąć 
w kancelaryi sądu w Uhnowie.

Dla wszystkich tych którymby niniej­
sza uchwała nie mogła być w czas doręczo­
ną, jakoteż dla tych którzyby w między cza­
sie jakiekolwiek prawa rzeczowe do tej real­
ności nabyli ustanawia się kuratora w 0- 
sobie p. Jana  Meixnera w Uhnowie zawiada­
miając ich niniejszym edyktein.

Ubnów d. 11 grudnia 1877.
(1388 1— 3) © ! 8V i« * s z c * e n I« -

L. 11377. W celu wykonania budowli 
zachowawczych w latach 1878, 1879 i 1880 
na gościńcach państwowych w Krakowskim 
okręgu budowniczym odbędzie się w dniu 22 
marca 1878 roku o godziuie 12 w południe 
w c. k. Starostwie w Krakowie licytacya na 
podstawie ofert pisemnych.

Cena fiskalna robót w r. 1878 wyko­
nać się mających wynosi 4403 zł. 65 /2 ct. 
w. a. Plany, kosztorys sumaryczny, wykaz 
cen jednostkowych, jak nie mniej ogolue i 
szczegółowe warunki tego przedsiębiorstwa 
dotyczące, mogą być przeglądnięte w wy- 
miouiouom Starostwie, gdzie także oferty za­
opatrzone marką stemplową na 50 ct. 1 wa­
dyum wynoszące 5 prc. od sumy fiskalnej z 
wyrażeniem ceny uietylko cyframi ale także 
i literami przed oznaczonym terminem a w 
dniu licytacyi najpóźniej do godziny 12 w 
południe wnoszone być mogą. . ,

Oferty nieułożone według przepisów 
lub nie podane w terminie, nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów dnia 7 marca 1878.

(1357 1— 3) Obwieszczenie.
L. 6669. G. k. sąd powiatowy w Ko- 

zowie wiadomo czyni, że na prośbę egzeku- 
cyę prowadzącej Dyrekcyi Zakładu kiedyto- 
towego włościańskiego we Lwowie 1 na pod­
stawie tusądowego nakazu płatniczego z dnia 
26 sierpnia 1869 1. 5178 przymusowa sprze­
daż realności w Kozłowie składającej się z 
gruntu pod nr. 233/203 227/112 52/113 57/ 
47 zastawnie opisanej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej Jakóba i Anny Deremow wła­
snej, na zaspokojenie pożyczki 589 złr. 45 
ct. z 12 prc. odsetkami od dnia 23 lutego 
1874 tudzież 3 prc. od kwoty w terminie 
nie uiszczonej kosztów 13 zł. 48 ct. i ko­
sztów niniejszego podania 4 zł. 62 ct. w. a. 
w terminach 20 marca. 23 kwietnia i 23 
maja 1878, każdym razem o godzinie 10 
przed południem, tu w sądzie przedsięwzięta 
będzie.

Cenę wywołania stanowi się sum a  
1400 złr. w. a.

Każdy chęć kupienia mający winien 
jest do rąk c. k. Komisyi licytacyjnej wa­
dyum 140 zł. w. a. w gotówce złożyć, re­
szta warunków licytacyjnych mogą być każ­
dego razu w zwykłych godzinach urzędo­
wych w registraturze tusądowej przejrzane.

Kozowa 30 października 1877.
(1399) O b w ie s z c z e n ie .

L. 91. W  sprawie konkursowej spółki 
Sachera Jeżowera i Saula Rucha wyznaczam 
do likwidacyi zgłoszonych dodatkowo preten- 
syi wierzycieli termin na 20 marca 1878 o 
godzinie 9 rano w gmachu sądu tutejszego.

Rzeszów 5 marca 1878.
C. k. komisarz konkursowy 

(1401) E  r t  y  k  t .
L. 2600. G. k. sąd powiatowy m. deleg. 

w Kołomyi ogłasza, że arkusze posiadania w 
formie wykazów hipotecznych sporządzone 
wraz z aktami dochodzenia do założenia 
księgi gruntowej dla gminy Piadyki się od- 
noszącemi w registraturze sądu tegoż do po­
wszechnego przejrzenia złożono.

Do zarzutów przeciw prawdziwości ar- 
kuszów posiadania wyznacza się termin na 
dzień 20 marca 1878, w którym dniu dalsze 
dochodzenia prowadzone będą.

Kołomyja 6 marca 1878.
(1385 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 372. 0. k. sąd powiatowy lutowiski 
podaje do publicznej wiadomości, że w są­
dzie tutejszym dnia 28 marca, dnia 2 maja 
i dnia 7 czerwca 1878 każdym razem o go­
dzinie 10 rano odbędzie się egzekucyjna 
sprzedaż realności pod 1. 15/i 4 w Stuposia- 
uach górnych położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, Michała Kuczmydy własnej, na 
zaspokojenie pretensyi c. k. uprz. zakładu 
kredytowego włościańskiego w kwocie 150 zł. 
a względnie 147 złr. a. w. z pn.

Cena wywołania wynosi 300 złr. zaś 
wadyum 80 złr. a. w.

Realność ta sprzedaną będzie na pier­
wszych dwóch terminach tylko za cenę wy­
wołania lub wyżej takowej, zaś na trzecim 
terminie także niżej ceny wywołania.

Lutowiska 13 lutego 1878.

(1380 1— 3) O b w ie s z c z e n ie . L. 8565.
W c. k. sądzie powiatowym w Białej 

odbędzie się w dniu 21 marca 1878, 25 
kwietnia 1878 i w dniu 6 czerwca 1878 o 
godzinie 10 przed południem celem zaspo­
kojenia wierzytelności Abrahama Barbera 
prawonabywcy małżonków Jana  i Anny 
Hostków w ilości 38 złr. 12 ct. przymuso­
wa sprzedaż gruntu pod 1. paro. 1440/4 w 
Dankowieach w powiecie bielskim położonej 
wedle ks. gł. gminy Bankowiee 1. wykazu 
54 do Antoniego Mikołajczyka należącego.

Cenę wywołania stanowi kwota 160 zł. 
poniżej której realność ta na powyższych ter­
minach sprzedaną nie będzie.

Wadyum wynosi 16 złr. Resztę wa­
runków licytacyi i akt oszacowania można 
przejrzeć lub odpisać w registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
oraz tych, którzyby rezolueyi dozwalającej li­
cytacyi przed pierwszym terminem nie otrzy­
mali, ustanowiony adwokat tutejszy dr. Ei- 
seuberg.

Biała 2 lutego 1878.
(1381 1— 3) O tm fesir.czeiile .

L. 9418. 0. k. sąd powiatowy w Bia­
łej ogłasza uiniejszem, iż przymusowa sprze­
daż realności pod 1. 36 w Barku ad Komo- 
rowice położonej Franciszka Stanclika wła­
snością będącej, rezolucyą z dnia 10 paź 
dziernika 1877 1. 5844 w celu zaspokojenia 
wierzytelności Katarzyny Stauelikowej w kwo­
cie 222 złr. rozpisana w dniu 21 marca 1878
0 godzJnie 11 przed południem odbędzie się 
w sądzie tu ejszym pod warunkami w edyk- 
eie z powyższej daty objętemi ztą zmianą, 
iż realność ta także poniżej ceny szacunko­
wej sprzedaną będzie.

Biała dnia 30 stycznia 1878.
(1367 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 1814. W7 c. k. sądzie powiatowym 
myślenickim odbędzie się dnia 29 marca, 30 
kw ietn ia  i 21 maja 1878 o godziuie 10 przed 
południem publiczna przymusowa licytacya 
celem sprzedaży realności włościańskiej !/g 
roli Słowikówki i budynków w Pcimiu poło­
żonej na zaspokojenie sumy 21 złr. 60 et. 
228 złr. 69 ct. i 10 złr. 21 ct. z pn. Gali­
cyjskiemu zakładowi kredytowemu ziemskie­
mu w Krakowie od Katarzyny Druzgałowej 
się Dależącej.

Cena oszacowania i wywołania wynosi 
800 złr. wadyum 80 złr. Poniżej tej ceny 
na pierwszym terminie się nie sprzeda.

Bliższe warunki, akt oszacowania i wy­
ciąg hipoteczny są do przejrzenia w regi­
straturze sądowej.

Myślenice dnia 7 lutego 1878.
(1407) O b w ieszczen ie .

L. 2170. Komisy a hipoteczna c. k. sądu 
powiatowego w Sniatynie ogłasza, że docho­
dzenia miejscowe celem założenia ksiąg gruu- 
towych dla gminy katastralnej Mikulińce 
dnia 22 marca 1878 rozpoczuie.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadauia, może się zgłosić
1 wszystko przytoczyć co dla wyjaśnieuia 
lub ochrony swych praw za stosowne uzna.

Śniatyn 6 marca 1878.



(1291 3— 3) E d y k t .
L. 6058. 0. k. sąd powiatowy w Jano­

wie podaje do publicznej wiadomości, że ce­
lem ściągnienia snmy 400 zł. w. a. wraz z 
18 proc. od 25 czerwca do 25 października 
1874 i 24 proc. od 25 października 1874 
bieżącemi odsetkami i kosztami egzekucyj- 
nemi 1 zł. 87 ot., 4 zł. 89 et., 9 zł. 86 ct. 
już wprzód, zaś w ilości 16 zł. 28 ct. w. a. 
obecnie przyznanemi, egzekucyjna sprzedaż 
realności pod 1. 19 w Janowie położonej 
Samuela Heya własnej, ciała tabularne sta­
nowiącej, w dwóch terminach, a to 11 kwie 
tnia 1878 i 16 ,maja 1878, każdym razem < 
godzinie 10 rano w tutejszym sądzie przed­
sięwziętą zostanie.

Na pierwszych terminach realność ta 
sprzedaną być może tylko wyżej lub przy 
najmniej za cenę szacunkową.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 1640 zł. w. a.

Zakład wjnosi 164 zł. w. a.
W  razie gdy sprzedaż przy powyższych 

dwóch terminach nie przyjdzie do skutku, 
wyznaczony zostaje w celu ułożenia przystęp­
niejszych warunków licytacyjnych termin na 
dzień 31 maja 1878 w sądzie tutejszym o 
godzinie 10 rano pod rygorem, że nie sta- 
wający na tym terminie wierzyciele hipo­
teczni, uważani będą za przystępujących do 
większości głosów stawających n a  terminie.

Akt oszacowania, wyciąg tabularny, 
reszta warunków mogą być w sądzie przej­
rzane.

Dla tych, którzybypo 28 kwietnia 1877 
na tę realność do tabuli weszli, lub którym- 
by uchwała licytacyjna wcześnie doręczoną 
nie została, ustanawia się kuratorem ad ac- 
tum p. Markusa Richtera w Janowie.

Janów dnia 31 grudnia 1877.
(1371 3— 3) Zl. 2112.

i n z e i g e .
§Im 19 Sftdrj 1. 8- unb bett barauf foU 

genben £ ag e tt finbet im 2Jłcietl)ofe gu Kotz- 
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P inzgauer) bann  Spjerbc, ©cfjafc, ©djtoeine 
mele SDtajdjinen (barun ter etne 10 pferbe* 
fraftige ® am pfbrejdjm ajdjine) etc. etc. etc. [tatt. 
$. f. SDireftion ber © iiter be» B ukow inaer 

gr. or. ifteligionSfortbeS.
Oernowitz, am 7 Sftdrg 1878.

(1328 3—3) Zawezwanie.
1163/15425. Ponieważ c. k. straż skar­

bowa na dniu 5 maja 1877 z powodu po­
dejrzenia przemytnictwa popełnionego towary 
bławatne wartości 350 złr. przytrzymała na 
dworcu kolejowym w Krasnem, które to 
towary na dniu 4 maja 1877 na dworcu ko­
lejowym w Ożydowie przez niejakiego Fiukla 
nadane zostały a według listów nadawczych 
dla Markusa Zeiden w Bursztynie, Szymon 
lsak Steinberg w Tarnopolu i Fany Biren- 
b a u m  w Krakowie przeznaczone były.

Wzywa się przeto każdego, któryby 
mógł rościć prawo do tych towarów, ażeby 
w przeciągu 30 dni, począwszy od dnia ob­
wieszczenia niniejszego zawezwania stawił się 
w kancolaryi urzędowej e. k. powiatowej dy- 
rekcyi skarb, w przeciwnym bowiem razie, 
gdyby tego zaniedbał, postąpi się z przytrzy- 
manemi rzeczami podług prawa.

Z powiatowej dyrekcyi skarbu.
Brody dnia 24 lutego 1878.

(1343 3— 3) O b w i e s * c * e u l e .
L. 7328. 0. k. sąd powiatowy jarosław­

ski na zasadzie §. 37 ces. pat. z 9 sierpnia 
1854 notaryuszowi panu Karolowi Bartoszew­
skiemu udzielił ogólną delegacyę do sporzą­
dzania aktów pośmiertnych we wszelkich do 
okręgu tego sądu przynależnych miejscowo­
ściach z wyjątkiem gmin Cieszacin wielki i 
mały, Zarzecze, Rożniatów, Pełnatyczo, Wola 
rozwiennicka, Roźwiennica, Cząstkowa e, Roz- 
bórz długi i okrągły, Rudołowice, Łauajówka.

Jarosław 8 sierpnia 1877.

(1313 3—3) E <1 y Jc t.
L. 15469. 0. k. sąd powiatowy miejsko 

delegowany podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że uchwałą z dnia dzisiejszego 
do 1. 15469 Tomasz Gonciarz z Plesny za 
niedołężnego na umyśle uznany i temuż ku­
rator w osobie Stanisława Gonciarza nadanym 
został.

Tarnów dnia 27 września 1877.

(1387 2—3) Obwieszczenie
L. 9400. 0. k. sąd powiatowy w Szczor- 

cu uwiadamia odnośnie do obwieszczenia z 
dnia 21 września 1877 1. 6523 w numerach 
248, 249, 250, Gazety Lwowskiej z roku 
1877 ogłoszonego, że do przymusowej licy- 
tacyi Yso części realności i. 9 w Falkenstei- 
nie Marcina i Katarzyny Voisów własnej, na 
zaspokojenie pretensyi galic. Banku hipote­
cznego mianowicie 5 rat po 46 zł. i reszty 
kapitału 849 zł. 21 ct. wyznacza się nowy 
termin 14 marca 1878 godz. 10 rano, na 
którym ta realność za jakąkolwiek cenę za 
złożeniem zniżonego wadyum 113 zł. w tu- 
sądowej kancelaryi sprzedaną zostanie.

Dalsze warunki przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze.

Szezerzec 30 stycznia 1878.___________

(1353 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 12256. 0. k. sąd krajowy we Lwo­

wie otwiera niniejszem konkurs na wszystek 
ruchomy, jakoteż na wszystek nieruchomy, 
a w krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z duia 25 grudnia 1868 Nr. 1. 
D. p. p. położouy majątek Gustawa Kazi­
mierza Nowickiego kupca we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu adjunktowi Dr. Dylewskiemu jako 
komisarzowi konkursow em u, zaś tymezaso 
wym zawiadowcą masy ustanawia się pana 
adwokata dra Włodzimierza Czemeryńskiego 
wzywając zarazem wierzycieli, aby po przed­
łożeniu dokumentów służących do wykazania 
ich pretensyi, poczynili swe wnioski co do 
zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wy­
bór wydziału wierzycieli w którym to celu 
wyznacza się termin na dzień 19 marca 1878 
godzinę 4 po południu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem 15 maja 1878 
i podać ją  na terminie na dzień 12 czerwca 
1878 godzinę 4 po południu, wyznaczonym 
do uznania płynności i oznaczenia prawa 
pierwszeństwa, chociażby nawet o nią spór 
już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcę onego i człon­
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia­
dające ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skut­
ku ugody w myśl §. 68 ust. kouk.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej “.

Z c. k. sądu krajowego jako haudlow.
Lwów duia 6 marca 1878.

(1326 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 5391. 0. k. sąd powiatowy w Sta- 

rejsoli podaje do powszechnej wiadomości, iż 
duia 4 grudnia, dnia 3 maja i dnia 17 maja 
1878 odbędzie się w sprawie ogólnego rol- 
niezo-kredytowego zakładu dla Galicyi i Bu­
kowiny przeciw Klemensowi i Janowi P ie­
truszka pto 194 zł. publiczna przymusowa 
sprzedaż realności w Sąsiadowicach pod lk. 
63 położonej, ciała tabularnego nie stano­
wiącej.

Cena wywołania wynosi 400 zł. Zakład
40 zł.

Przy pierwszych dwóch terminach re­
alność ta tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej, na trzecim terminie także i poniżej ta­
kowej sprzedaną zostanie.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tusądowej registraturze.

0 . k. sąd powiatowy.
Starasól 19 g rudn ia  1877.

(1341 3— 3) E  «1 y  k  t .
L. 11530 Odnośnie do edyktu z dnia 

24 grudnia 1877 I. 20959 przez c. k. sąd 
obwodowy w Samborze ogłoszonego, podają­
cego do wiadomości ogólnej wdrożenie po- 
stępywania konkursowego do majątku Judy 
Weinreba kupca w Dolinie, ustanawiam ter­
min do likwidacyi id o  oznaczenia pierwszeń­
stwa na dzień 20 marca 1878 godzinę 9 rano. 

Dolina 25 lutego 1878.
0 . k. sędzia powiatowy 

jako komisarz koukursowy 
Kossakiewicz

(1342 3 —8) E d y t  t .
L. 6864. W tutejszym sądzie odbędzie 

się celem zaspokojenia wywalczonych przez 
e. k. uprzyw. zakład kredyt, włość, przeciw7 
Krystyanowi Scliickowi kwot 980 złr. 59 ct.

274 złr. 52 ct. a. w. z 12 proc. odsetkami 
od 26 czerwca 1874 względnie 26 paździer­
nika 1874 bieżącemi, tudzież 3 prc. odsetka­
mi od kwoty w należytym czasie nieuiszczo- 
nej, przyznanych kosztów sporu 6 złr. 82 ct. 
10 złr. 82 ct. i 5 złr. 21 ct. tudzież niniej- 
zych egzekucyjnych 6 złr. 66 ct. publiczna 

sprzedaż realności włościańskiej pod 1. k. 34/70 
w Weisenbeigu w jednym tylko terminie 
duia 14 marca 1878 o godzinie 10 rano, 
nawet poniżej ceny wywoławczej.

Cena wywoławcza 2500 złr. wadyum 
250 złr.

Gródek dnia 15 grudn ia  1877.
(1332 3— 3) O g łoszen ie  l i c y t a c y i .

L. 1721. W. c. k. sądzie powiatowym 
w Sądowej Wiszni odbędzie się celem wydo­
bycia wierzytelności c. k. uprz. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w kwocie 388 zł. 
24 ct. a. w7. z pn. przymusowa publiczna li- 
cytacya realności pod nr. 63 w Dobrzanach 
położonej Leizora Schulza własnej w trzech 
terminach a to 10 kwietnia, 8 maja i 5 
czerwca 1878, zawsze o 10 godzinie przed 
południem.

Cena wywołania 800 zł., wadyum 80 
złr. wal. austin

Resztę warunków można w tusądowe 
registraturze przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego
Sadowa-Wisznia duia 5 marca 1878.

Doniesienia prywatne.

Z w y s ta w y  w ie d e ń s k ie j  zaszczytnie 
znany i medalem zasługi nagrodzony

n

z d z ic z y z n y  
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w Pinedze i  Sumatrze
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^  z przesyłką pocztową 8  e t .
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(1414) L. 342.

Ogłoszenie.
Magistrat kr. miasta Stanisławowa z 

mocy uchwały Rady gminnej z dnia 14 
stycznia 1878 ogłasza niniejszem koukurs na 
posadę adjunkta budownictwa z płacą roczną 
600 zł z prawem do emerytury.

Ubiegający się o tę posadę mają do 
podań swych dołączyć:

1. Metrykę urodzenia..
2. Dowody znajomości języków krajo­

wych.
3. Dowody odbytych studyów techni­

cznych i uzyskanych świadectw ze złożonych 
egzaminów w jednej ze szkół fachowych, a 
mianowicie szkoły budownictwa lub szkoły 
inżymeryi.

4. Dovcody dotychczasowego zatru­
dnienia.

Podania wnieść należy do Prezydyum 
Magistratu stanisławowskiego w terminie do 
15 kwietnia 1878.

Z Magistratu kr. miasta 
Stanisławowa, dnia 3 marca 1878.

j  biurze Dyrekcyi Stowarzyszenia o 
dżinie 2 po południu się odbędzie 

JPo i ‘ządek  dzi em ty.
1. Sprawozdanie z rachunków i czjrrr

ności Stowarzyszenia.
2. Podział zysków i strat.
3. Zreorganizowanie Zarzadu StoWfł'

rzyszenia.
4. Wnioski Dyrekcyi celem rozszerz6'

nia zakresu czynności StowarzT 
szenia.

5. Udzielenie absolutoryum z rachub'
ków Zarządowi.

(3. Wybór koinissyi kontrolującej ^  
rok 1878.

7. Poszczególne wnioski p o je d y n c z y ^ 1 
crłonków.

P r o s im y  o  j a k  n a j l ic z n ie js z e  
b r a n ie  s ię  in te r e s o w a n y c h .

(1431) Dyrekcya.

Ogromne powodzenie tego środka zależy 
od jego własności sprowadzania na powierzch­
nię ciała zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły 
najżywotniejsze organa; tym sposobem prze­
ciąga on chorobę na części ciała mniej deli­
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej - 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw K a ­
ta r o m , n ie ż y to w i  o s k r z e l i ,  c h o ro ­
b o m  g a rd  la n y m , g ry p ie ,  g o śćco ­
w i, b o lo m  h k r z y ż a c h  i t. p. Użyeje 
tego papieru bardzo proste, jedynie przyłożenie 
wystarcza i nie pozostawia tylko lekkie świerz­
bienie. Cena pudełka 1 fr . 50 c. w P a ry ż a .

Skład główny w Paryżu u P. Wislin, 
przy ulicy Seine 31, — w Krakowie w a-pt. p 
Trauezyńskiego i w aptece W. Redyka, — we 
Lwowie w apt. p. Piotra Mikolascha, — w Czer- 
nioweaek w apt. p. Golichowskiego.

(6236 1 4 -1 8 ) r

Ogłoszenie licytacji.
C. k. uprzyw. galicyjski

akcyjny Bank hipoteczny
w e  L w o w i e

podaje do powszechnej wiadomości, że nie wykupione z dniem 
grudnia 1877 r. zastawy w kasie zaliczkowej mianowicie:

papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, 
korale, złoto, srebro, itd.

d n ia  2 k w ie tn ia  1878, o godzin ie  9  p r z e d  polndnd'"  
przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu za gotowiznę spi'2'’ 
dane będą. — Licytacya odbędzie się w lokalnościach gmachu b a o ]^

(1410 1 - 3 )

hipotecznego pod JSTr. 15, plac Halicki 
Lwów, dnia 11 marca 1878.

D v r e k

Z drukarni W. Łozińskiego, ul. Czarneckiego, dom Wernera, 1. 12.


